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Grupy czy t o i M c ?
R ozpatryw anie 1;w e s ty i, c z y  w K o l e  p o l ­

s k i  e m g  r  n p y p o l i t y c z n e  m a j ą  u p r a ­
w n i a n i e  i r a c y ę ,  1 n b  n i e ,  —  uważam y do 
pewnego stopnia za bezprzedmiotowe Przeszłość 
dawno rozstrzygnęła tę  kw estyę; ona właściw ie 
nie istnieje. W Kole polskiem b y ł y  z a w s z e  
oddzielne grupy polityczne, i to nie tylko odci­
nające się od siebie programami politycznomi 
w cale zasadniczo, lecz istn ia ły  odcienia poszcze­
gólnych grup  politycznych, które we w szystkich 
w ażniejszych politycznych sp iaw ach  s ta ra ły  się 
swój wpływ wyw rzeć na uchw ały Koła. Czy 
istn ienie i ścieranie się tych grup naruszało so­
lidarność Kołową, na  to także h isto rya delegacyi 
polskiej jasną  daje odpowiedź. Gdyby było ina 
c z e j , Kolo polskie nie byłoby naw7et w tych 
skrom uych rozm iarach wyrazem  publicznej opinii 
k ra ju , jak i, nie zayrsze, lecz od czasu do czasu, 
z  jego stanow iska politycznego można było od­
czytać.

Zm ienił uię ty lko  obecnie s t o s u n e k  s i ł y  
poszczególnych grup  Koła polskiego, i dlatego 
o rgana konserw atyw  ne w skrzeszają z mai twych 
kw estyę, dawno już przesądzoną. W iększość w 
poprzednich Kołach mieli konserw atyści obydwu 
odcieni, krakow scy i podolscy. Obecnie tw orzą 
oni, ńa  55 członków Koła, m i z e r n ą  m n i e j ­
s z o ś ć  j e d e n a s t u  p o s ł ó w .  A  jeżeli wpłyyv 
innych grup  dotąd nie yyziął w Kole góry, a  
raczej, ^eżeli on nie zaznaczył się yv reprezen­
t a c j i  Kołowej odpowiednio do ich siły  i wagi, 
to  powodem tego je s t w łaśnie ten  moment, k tó ­
ry  w w ątpnw ość podają konserw atyści, to  jest 
istn ien ie  samodzielnych p a rty j w Kole, T e nie- 
konserw atyw ne partye , czy też g rupy  Kołowe, 
złożone przew ażnie z nowych posłów7, zbyt k ró ­
tko  ży ją  ze sobą, w zbyt świeżej pamięci m ają 
p rzeby tą  kam panię wyborczą, w  k tórej często 
przeciw  sobie staw ały, aby już teraz  zdobyły 
się na  jak iś  kompromis polityczny, choćby od 
w ypadku do w j panku mogący ich obowiązywać. 
1 te j w łaśnie rozbieżnuści niekonserw atywnycli 
g iup  Koła ma jego mniejszość do zawdzięcze­
n ia  niezaprzeczoną przew agę, jak a  dotąd obja­
w ia sit. w k ierunku politycznym , w tak tyce  i 
zew nętrznej rep rezen tac ji Koła. W’ m iarę je ­
dnak, ja k  konso lidacja  stronn ic tw  dem okraty­
cznych w7 obrębie K oła czynić będzie postępy, 
zm niejszyć się muszą w pływy g a rstk i konserw a­
tystów  — co leży w istotnym  interesie kra ju  
i do czego też dążyć powinny grupy dem okra­
tyczne.

Pew ien przebłysk tego nacisku żjw iołów  de­
m okratycznych widoczny już był wr d ek la rac ji 
prezesa Abraham owicza, złożonej na posiedzeniu 
Izby poselskiej 5 b. m. przy  d y sk u s ji nad na­
głością wniosku o wezw anie rządu do przedło­
żenia Sejmom reformy wyborczej w duchu po­
w szechnego głosowania. D e k la ra c ja  ta , k tó ra  
by ła  już przedmiotem oceny z naszej strony, 
zaw ierała zwrot, że Koło polskie uznaje potrze­
b ę  reform y ordynacyi sejmowej w tyra k ierun­
ku, aby w szystkie sfery ludności były dopusz­
czone dc prawra głosu i aby  zam ierzona reform a 
w yborcza m i a ł a  c h a r a k t e r  d e m o k r a t y ­
c z n y .  To podkreślenie d e m o k r a t y c z n e g o  
charak te ru  przyszłej reform y wyborczej do .Sej­
mu krajow ego, dziwnie brzmiało... w  ustach Eksc. 
Abranam owicza, aczkowiek nieśmiałym było w y­
razem  opinii tego Koła, w kfórem  grupy demo- 
Kra tyczne m ają większość.

W idocznie więc cisam i konserw atyści, k tórzy  
w poprzednich Kołach pełny i bezwzględny czy­
n ili użytek ze swej liczebnej przew agi, obecnie 
z obaw ą p a trzą  ne niepewność swej obecnej 
p o zy c ji w Kole polskiem, skoro kw estye upraw ­
nienia oddzielnych w niern g rup  w znaw iają 
z coraz silniejszym  rozmachem.

I ta k  posei W ład Leop. J a w o r s k i  w roz­

Ludwik S tasiak .

Otyą dalszy.

Zaśm iał się płatnerz Eozdyniała. Mówi ze 
śmiechem obłąkanym

—  Bóg pobłogosławił.
O błogosław ieństw ie mówisz bożem ?

"  cztrn ci lióg  pobłogosławił ?
• Do połowy drogi doszedłem.

Ws.'’ f'kl l>?
m ogiłęazał TJoz,L'rmała na żółtą, świeżo usypaną

ym  zona- uda1°-
darzyło się kob?Pc]Irociłem / .  do. (lo™u'
złożyć. J a  5  K w ^ d m n e j  
A teraz  na : nie kolej Ja ;lą 1,0- raeł,a łnn ' 

R zekł żywo Płnczwrios-

J a k  n a  szalenca spojrzał Rozdyniała.
— D la kogo?
— M asz dzieci ?
Ptotzyw łoS zamilkł. Nie ma odpowiedzi n a  to 

Pytanie Kie chce o w ybitych dzieciach mówić, 
na  inny to r  rozmowę kieruje.

* Co ty  tu  rob isz? Gdzie siedzisz?
-  W  ojcowiźnie. W raz z Abrahamem Zwia- 

®*ką dom dźwignąłem, razem z nim ziemię orzę. 
mstań w tej pustce z nami.

praw ie swej, o której pisaliśm y już wczoraj, 
pociesza się nadzieją, „że istn ien ie  poszczegól­
nych grup  w Kole może w yw ierać pewien wpływ 
na obsadzanie pew nych godności wr Kole, a l e  
n a  p o l i t y k ę  K o ł a  n i e  w p ł y n i e “.

D laczego nie ma wpłynąć? — pytam y. W ła 
śnie o lo idzie, aby pomimo obsadzenia „pe- 
v nych godności” reprezentacyjnych  Koła przez 
konserw atystów 7, zmienił się daw ny jego k ie ru ­
nek jiolityczny, jako nie odpow iadający społe­
cznej ew olucji, dokonanej w k ra ju  przy  osta­
tnich wyborach.

P . Jaw orskiem u wdzięczni jesteśm y za p rze­
strogę, za przypom nienie niebezpieczeństw a, g ro­
żącego z aklim atyzacyi k ierunku politycznego 
dawnych Kół polskich . „Istn ienie poszczegól 
nych g rup  w Kole —  pociesza się p. Jaw o r­
ski —  jest z jednej s trony  pozostałością akcyi 
w yborczej, z drugiej zaś strony  je s t a s e k u  
r a c y ą  d l a  a m b i c y i  t e g o  l u b  i n n e g o  
p o s ł a . 11

Przyw ódca rozbitków  konserw atyw nego obo­
zu krakow skiego w ypow iada „pium desiderium 11, 
na którego lotnych p iaskach  buduje dalsze swo­
je  nadzieje, pisząc:

„Kolo polskie ma doświadczeniem wytkniętą dro­
gę. Zdobi ło na niej wszj stko to, c o  j e s t w a ­
r u n k i e m  n a s z e j  o b e c n e j  c g z y s t e n c y i  
n a r o d o w e  ,j Byłoby zbrodnią narażanie się na 
próby, tęm groźniejsze obecnie, że Rnsini weszli 
do Izby poselskiej w sile cztery lazy większej, niż 
ją mieli w  poprzednim parlamencie. Przód Kołem 
polskiem roztacza się wskutek tego zadanie prze- 
ćew szjstkiem u t r z y m a n i a  n a s z e g o  s t a n u  
p o s i a d a n i a  n a r o d o w e g o  i naszego wpływu 
politycznego. To pierwsze i zasadnicze zadanie 
musi też siłą faktów skąpić wszystkich posłów do 
wspćdnej obrony i s p r o w a d z i  z n a c z e n i e  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  k l u b ó w  w j e g o  ł o n i e  do  
z e r a " .

To bardzo poważne uponubenie pod adresem 
grup  dem okratycznych w Kole, gdyby w przy­
stępie in e rc ji  pozwroiiły na  dalsze konserw aty­
wne rządy pod sw oją firmą! P . Jaw orsk i vr k ró t­
kie^ drodze w yrokuje, że Polacy w G alicyi nie 
m ają  żadnych nowych żądań narodow ych, bo 
otrzym ali ju ż , dzięki dotychczasowej polityce 
Koła, wszystko, co je s t warunkiem  ich obecnej 
egzystenc ji naro d o w ej, i że dalszych zdobyczy 
jaz  temsareem robić n ie potrzebują. „U trzym anie 
stanu posiadania11 —  to jedyne, zdumiewająco 
skrom ne żądanie narodowe kouserw atysty  k ra ­
so wsKiego. Ale p. Jaw o rsk i nie wutzi, czy też 
widzieć nie chce, że Polacy, chcąc u trzym ać się 
wobec Rus.nów w dotychczasowym stan ie  n a ­
rodowego i politycznego posiadania, m u s z ą  g o  
z a s i l a ć  n o  w e  mi  z d o b y c z a m i ,  w m iarę 
tego, ja k  R usini róść będą w  siły i wywalczać 
sobie nowe praw a narodowe w k ra ju . Polityka 
jest w a lk ą , a  w a ik a ' musi mieć cel jakiś, musi 
toczyć się o przedm iot jak iś, o coś, co je s t wy­
razem postępowej akcyi; w alka musi zdobywać 
coś nowego, inaczej nncl w niej, jak o  bezprzed­
miotowej. nie weźmie udziału.

Poseł W ł U  Jaw orsk i p rzedstaw ia się w o- 
sta tn im  swoim artykule, zaraieszczoim n w czora> 
w „Czasie11 p. t ; „Po w yborach" —  jako  ty ­
powy konserw atysta  stańczykow skiego, starego 
pokroju. P isze on przecież w yraźnie:

„Koło polskie, j e ż e ł i  p o z o s t a n i e  e l e  m o n ­
t era p a ń s t w o w y m / b ę d z i e  leż  najlepszą i naj­
skuteczniejszą o c h r o n ą  tak tego naszt-go narodo­
wego stann posiadania, jah i wpływu polityczne­
go. Pozostaniemy zaś na tem stauowiskn, jeżeli n- 
clironimy się od eksperymentów, któreby w rezul­
tacie okazały, żeśmy siły nasze przeceniali i że —  
nic nie zyskaw szy'—  s t r a c i l i ś m y  t o  z a u f a ­
n i e ,  którem dotychczas w tem paiist.wio słusznie 
nas darzono.11

A  więc wiecznie bierną, dw oracko-rządow ą 
rolę odgryw ać ma Koło polskie, ja k  za daw: 
nych „dobrych11 czasów Grocholskiego i J a ­

w orskiego (A po linarego ).'ńw ia t obrócił się około 
osi postępu i dem okraty zacyi, nowe żywioły lu­
dowe weszły do parlam entu, w samem Kole zo­
stało zaledwie 11 Mohikanów konserw atyw nych, 
ale p. W ł. L  Jaw o rsk i nie chce w idzieć tego 
w szystkiego, bo nie odczuł on tego nowego du­
cha czasu, k tó ry  w ręce hidu skiada samodziel­
ność opinii i znaczenid j ia  przyszłość. On nie 
widzi po trzeb j zm iany biernej polPyki Koła, 
gdy w szystkie inne kluby rw ą  się do czynu, 
p rą  naprzód, aby w jrw ak zy ć  sobie posłuch. P  
Jaw o rsk i c h c e  t  y l k o  s ł u c h a ć ,  co powie... 
państw o; on nie ma państw u nic do powiedze­
nia i n ie chce, aby  Koło polskie dyktow ało te ­
mu państw u postu la ty  k ra ju  i narodu.

Około tak ich  poglądów chce p. W . L. Ja w o r­
ski „organizow ać11 stronnictw o... Temu stronnic­
tw u przyznaje on jedynie  praw o decyz ji w Kole 
polskiem, z lekceważeniem  w yrażając się o u 
praw nieniu „ g ru p 11 w jego łonie.

Sie o g rupy  tu  idzie, lecz o w i ę k s z o ś ć  
K o ł a ,  a  tej już  j W . L . Jaw o rsk i racy i od­
mówić me może. Jeże li więc już  nic m negc, to 
te  poglądy red ak to ra  „C zasu11 p o w i n n y  o d ­
d z i a ł a ć  n a  d e m o k r a t y c z n e  g r u p y  w 
K o l e  p o l s k i e m ,  aby szukały  ze sobą poro 
zumienia i dążyły do zapew nienia w niem tego 
dla siebie wpływu i znaczenia, jak i z ty tu łu  ich 
sity liczebnej i politycznej, słusznie się im na­
leży.

Homo psiytzkn M K o .
F ia n k jfilsk ie  dotychczas '„Nowoje Wiremia" 

zmieniło nagle, niespodzianie i zapew ne nie bez 
dostatecznej przyczyny, sw oje sym patye. Inspi 
row any ’ist p. Insarow a p. t. „Porachunek fran- 
cusko-rosyjski* kończy ‘się groźbą „Jeżeliby 
w brew nadzieiom spraw a okazała się niemożli­
w ą do napraw ienia, to z bółem serca, ale z czy- 
3tem sumieniem m usielibyśmy przyznać, że so.- 
jusz francusko-rosyjsk’ n a l e ż y  a o  h i s t o r y i  
i zwrócilibyśm y nasze oczy w i n n ą  s t r o n ę 11. 
Ze „Insarow * je s t pseudonimem, że pod tym 
pseudonimem okryw ał się jeden z uświadomio­
nych inspiratorów7 „Nowego Wi em ieni14, że a r ty ­
kuł jako  „list do redakcji,11, mimo ogromnych roz­
m iarów i nieprzyzw oitego tonu, zamieszczony 
został na honorowem m iejscu w dzieuniku - 
nie zm niejsza to wszystko zasadniczej myśli 
artyku łu , ale przeciw nie podkieśla ją  i uw yda­
tnia. A przedmiotem tej myśli, o k tó rą  potrąca 
ona przy końcu artyku łu , je s t nie co innego 
jak  n o w a  p o ż y c z k a  ..

Sym ptom atyczny koziołek oficjalnego organu 
nie może zdziwić tego, k to  zna związek zagra- 
cznej polityki cara tu  z jego polityką w ew nętrz­
ną. Donóki bawił się on w k o n sty tu c ję  z na­
tu ry  rzeczy opierał się o tw ierdzę europejskie­
go konsty tucjonalizm u, F ra n c ję  i Anglię. Kiudy 
zaś wahadło polityczne przechyliło się w stronę 
przeciw ną, to  także i punk t ciężkości polityki 
zagranicznej rosyjskiej przeniósł się gaziem aziej, 
m ianowicie do B erlina

N ajw ażniejszą kw esty ą  w  obecnej polityce 
rosyjskiej jest p o ż y c z k a  z a g r a n i c z n a .  
N aturaln ie  bez udziału oszczędności francuskich 
nip może mieć powoazenia a n i- je d n a  w iększa 
pożyczka. Chodziłoby tylko o to, w której sto­
licy europejskiej pożyczka ma być oficjalnie 
ogłoszona, i k tórzy bankierzy  zagarną komiso­
we Bezpośrednie zrealizow anie tak ie j pożyczki 
w Paryżu  je s t obecnie niemożliwe, ponieważ 
rząd francuski po atakach , k tó re  w te j spraw ie 
m usiał odczuć w parlam encie i w prasie, nie 
może dla wygody syndykatu  bankowego poma­
gać oszczędnościami fraacuskifcmi iządow i, cho­
ciaż zaprzyjaźnionem u, ale po pierwsze jaw nie 
niekonstytucyjnem u, a po drugie zupełnie nie­
wypłacalnem u nie ty lko pod względem między­

narodow ej roateryaluej siły, ale  także pod wzglę­
dem m oralnego au to ry tetu  w ew nętrznego.

Londyn, jako  miejsce zrealizow ania nowej 
pożyczki rosyjskiej, je s t jeszcze więcej nieod- 
dowdedmm, niż P^ryż. P rasa  angielska, zarówno 
liberalna, ja k  Konserwatywna, z dziwną jedno­
m yślnością p o t ę p i ł a  zamach stanu  z 15-go 
czerw ca i oceniła jego konieczne następstw a 
njemne. D zisiaj sy tu a c ja  w7 Londynie je s t ta ­
ka, że nietylko nie może być mowy o pożyczce 
rosyjskiej, ale naw et można w ątpić, czy do pod­
pisu już praw ie przygotow any tra k ta t  angio- 
rosyjski o rozgraniczeniu wpływów w Azyi, 
d o j d z i e  d o  s k u t k u  płzed zwołaniem trze­
ciej Dumy i wyjaśnieniem  sy tu ac ji.

Pozostaje zatem  B e r l i n  i stary tam tejszy 
kom isyouer rządu rosyjskiego p. M endelsohn 
Tam zw racają  się obecnie w szystkie tęskne 
spojrzenia rosyjskich finansistów  rządowych. 
I  nie byłoby w tem nic dziwnego, gdybyśmy 
pewnego dnia doyviedzieli się. że rząd rosyjski 
za pośrednictw em  M enuelsohna zaciągnął k il­
k ase t milionów7 nowej pożyczki na yvyżywrienie 
głodnych muzyków i „inne p o trz e b y 1 i zacią­
gnął ją  na w arunkach, wśród których znajdzie 
się najpraw dopodobniej mniej lub więcej zrę­
cznie zam askow any zastaw7 części kolei pań­
stwowych, iub, co jeszcze prawdopodobniejsze, 
jak aś  część dochodów z monopolu wódcząnego 
Ale aby zasłużyć na zaufanie B erlina, potrzeba 
koniecznie objaw ić skruchę z powodu postępo­
w ania na ko n fe ren c ji w7 A lgeciras, potrzeba 
pokazać F ra n c ji  jej yvłaściwe „m iejsce1- i prze­
konać ją, że nie Rosya zależy od m ej. ale ona 
od Rosyi. '»

W  tak i sposób można z dostateczną jasno­
ścią wytłom aczyć ów nagły  i niezwykły kozio­
łek oficjalnego w spraw ach polityki ' zagi śn i­
eżnej „Nowego W rainieni--, k tóry  też w prasie 
europejskiej, a szczególnie francuskiej, był w o- 
statnicli dniach przedmiotem bardzo ożywionej 
d yskusji.

—  Chciałem ujść. A le gdy są b ra tn ie  dusze, 
zostanę. Będziemy razem pracować!.,.'

Dokończył słowa Płoczywłosa Rozdym ała;
—  I  na śmierć czekać

* *
Nie śmierci m iasta  się doczekali, lecz jego 

odrodzili. Tłum mieszc/.aństwm w bram ę grodzką 
wchodzi, za grom adą ludzką ciągnie się długi 
w7ozów tabor. A na czele Judu rycerstw7o zJiroj- 
ne, któro wdedzie tę  ćmę... W plozła się ćma 
w grodzką pustkę, na w idob spalenisk  ru in  i 
zwalisk zatrzym ali się nagle, ludzie.

— Ho Ho!!!
Nieme zaw7sze m ury poczuły ludzi, odpowie­

działy im echom
—' H o H ol!
Z w iasika  wybiegł. P łoczyw łos w ybiegł, Koz- 

dyrauła wywlókł się z. chałupy W idok ludzi 
rozradow ał oczy grodzkich pustelników .

—  A k io  to? A co wy za jedni?
Zam iast odpowiedzi dziesiątki pytań. Przyb.y- 

sze rozbiegli się po pustej ulicy, rycerz py ta  
się starego  Rozdymały.

— Czyja to chata?
—  Rzeźnika K rężla.
— Gdzie on?
—  W  dniu gniew u bożego zamordowany.
—• Dzieci jego.
—  W  dniu k a ry  bożej wybite.
— Czyj więc ten  szlachtuz?
— Dziś... niczyj.
—  Zatem  m ó j!—  k rzyknął do rycerza jeden 

z przybyszów. —  .Tam rzeźnik!
R ycerz pisarzow i dal zlecenia, poczera rzeki 

do rzeźn ika:

— Ten dom, ten  szlachtuz twój.
Pojechali zbrojni o sta je  dalej.
—  Czyj to  dom?
—  Pasam onika B rajcarka .
—  G dzież BrajcareK?
—  W  dniu pom sty poległ
—  Dzieci jeg o 5
—  Nie masz i jego dzieci, w7vmordow7ane.
—  Czyj więc dom?
—  Dz.iś n iczyj 1
~  Zatem mój — krzyknął k toś z tłumu, jara 

pasam onik.
iYidzi Zw iastka. w idz7 Płoczywios, że obcy 

ludzie zw aliska domów7 biorą, mienie biorą.
— Czyi to dom ? Czyja to  ziemia ?
W ystąp ił Płoczywłos przed obliczem rycerza:
— Aloja! Moja chata! Moje cztery ju trzyny  

pola.
R ozstąpili się obcy ludzie, ci, co łapczywym 

okiem patrzyli na łan, precz odeszli. A rycerz 
rzekł:

—  Syp kopce, otocz tw oje ogrodzenie.
Poezom ćma poszła w  miasto. Ja k c  echo le­

cą z tłum u slowra:
— Bom niczyj.

Zatem mój.
—• M ajsterya bez w łaściciela.
—  Zatem moja.
Płoczywłos i Z w iastka zabiegli w bram ie 

grodzkiej odjeżdżającem u rycerstw u  drogę
—  Co to za jedni ci ludzie?
—■ Nowi mieszczanie. Nowi właściciele.
—  W łaściciele?
—  Nie inaczej. K ról W acław  im rudery do- 

Jmów, zapadłe m ajsterye darował.
I — Byłyż one w łasnością kró la  W ac ław a?

& o n f e r e i i f ^ a  p o k o f o w a .
Cztery najw ażnieisze spraw y ma roztrząsać, 

a jeżeli się to okaże możliwym, także  załatw ić 
k on ferenc ja  pokojowa w H adze: spraw ę r o z ­
b r o j e n i a ' ,  spraw ę obow iązkow ych7, 's a d  ów 
r o z j e m c z y c h ,  spraw ę w stępnego ś l e d z t w a  
p r z e d  p o d j ę c i e m  k r o k ó w  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h ,  a wreszcie spraw ę o c h r o n y  
w ł a s n o ś c i  pryw atnej na morzu podczas woj­
ny. Gdyby rzeczywiście powiodło się konferen­
c j i  załatw ić pomyślnie te  kw7estye, zasługa jej 
byłaby ogromną, a ty tu ł do wd-zieczności ze stro 
ny ludów7 niezaprzeczony,: ale w szystko to jest 
więcej niż wątpJiwern naw et dla ty c h , którzy 
na działalność i kom petencję członków konfe­
re n c ji pokojowej nie zapatnyją się pesym isty­
cznie

Co do sp-aw y r o z b r o j e n i a ,  to podniosła 
ją  oficjalnie A nglia jeszcze w chwili, gdy zwo­
łanie k on ferenc ji nie było zapewm onem ! oczy­
wiście więc i na  konferencji samej przedsta­
wiciele A nglii poruszą tę  kw estyę. Form uła 
wniosku ma być juz gotową, ale A ng licy  zaMio- 
wrują w tajem nicy każdy szczegół aż do sposo­
bnego czasu. Niemcy7 i A u s tr /a  nie wezmą po­
dobno udziału w dj-skusyi nad tym wnioskiem’, 
co zresztą można było już dawno przewidzieć. 
W szak ks. Biilow, kanclerz  Rzeszy niemieckiej, 
zaniemógł spec ja ln ie  i udał się na wypoczynek 
do Rapello we W łoszech (riażeby tam  włoskiego 
m inistra spraw  zagranicznych T ittoniegc nakło­
nić do w ystąpienia przeciw ko wnioskowi Anglii. 
M isjra ta  nie powaodła się ks. Biilowmwi, podo 
bnie ja k  pozyskanie innych m ocarstw  dla swo­
jej o p o z y c ji, ty lko jedna A ustrya przyrzekła 
Niemcom w ierną służbę pazia w te j nierycer- 
skiej spraw ie. Z resztą  cała ta  spraw a ma naw et

—: Nie były. A  t j7 mi powiedz, czyjąż wła 
snaścią były?

—  Niczyją.
—  Jeś li niczyją...
—  Ci, co m ajsteryę mieli, polegli.
—  K>'ól W acław  . _sprow7adza ludzi, aby po­

w stały  nowe m ajsterye. ,
—  Cóż to za ludzie ?
— Niemcy.
Kadość zrazu w sercach b jia , radość nagle 

um arła, Z razu cieszyli Się pustelnicy, ze trup  
m iasta ożył, w idzą ludzi, k tórzy  wśród domów 
się snują, chaty  zajm ują, w ogrojcach s>ę k rzą­
ta ją . Płoczywios słyszał w praw dzie w tłumie 
obcą gw arę, pancerni jednak  swojackim  języ­
kiem z nim mówili nie przypuścić, żeby polskie 
rycerstw o o b c jd i  ludzi wiodło. Rozum mówi, 
że obcy ludzie lepsi, niż la  ohydna pustka  i 
głusza, a choć to rozum mówi, przecież, w ser­
cu złe przeczucie, przerażenie i strach

— Tc Niemcy..

Puste , cicne dotąd m iasto nagie  gwarem, 
swarera, hałasem  ludzkim zagrało. Ja k o  gdy 
pszczoły w  opustoszały ul wpadną, woszcz; ny 
prostu ją, woszczyny budują, prace dawnych la t 
podejm ują, s t a r j , woskowy miąż na n^w ą mo­
dłę przerab iają . W re żw aw a p raca  ludzka, do 
mostwa się dźw igają linkiem toporów jęczy las, 
wozy zręby zwożą, cieśle spalen iska pułapam i 
przykryw ają. G dy nad ludzkiem i głowrarai s ta ­
nął dach, gdy zagospodarowano i zasiano pola. 
o domostwach publicznych m ieszczaństwu ra tk i. 
D źw iga się już cekauz, na  szczytach ra tusza  
krokw ie dębowe się zabieliły, bednarze p racu ją!

dla A nglii znaczenie akademickie. Jeżeli prezy­
dent gaoinetu  angielskiego, Camobell-Baunerman, 
podniósł ją  w parlam encie a  następnie polecił 
przedstawicielom  A nglii to samo uczynić na kon­
fe ren c ji w Hadze, to krok ten był z jego stro­
ny ty lko ustępstwem  dla opinii publicznej w 
Anglii. K onferenc ja  pokojowa, wbrew swej na­
zwie i swemu powołaniu, pogrzebie ową efekto­
wną sprawę.

Obowiązkowe s ą d y  r o z j e m c z e  zostaną 
podobno rzeczywiście uchwalone, ale w  spra- 
w7ach, k tó re  od potopu św iata  me w ywołały 
wojny w7iększych rozmiarów. Zwolennicy wiecz­
nego pokoju mimo to okazują radość, tw ierdzą 
bowiem, że zaprow adzenie obowiązkowych są­
dów rozjemczych, choćby ty lko w drobnych za­
targach , je s t pomyślnym zadatkiem  na  przy­
szłość, początkiem  akcyi na w iększą skalę. —  
Z resztą  już  przyjęcie samej ty lko zasady sądów 
rozjemczych byłoby pewnym postępem.

W stępne śledztwa w m iędzynarodowych za­
targach  i w yznaczenie pewnego t e r m i n u  d o  
p o d j ę c i a k r o k ó w n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
w razie wypowiedzenia wojny, to już są kwa- 
stye wysoce drażliwo, a  więc z góry przesą­
dzone. Ależ w stępne śledztwo, a w dodatku wy­
znaczenie term inu, k tó ry  musi upłynąć przed 
podjęciem kroków wojennych, byłoby w licznych 
w ypadkach praw ie uniemożliwieniem wojny, a 
jeżeli m ocarstwa nie zgodzą się na rozbrojenie, 
to tem bardziej me zgodzą się na owe śledz­
twa i na w yznaczenie pewnego term inu, po k tó­
rego upływie możnaby dopiero rozpocząć kroki 
wojenne.' W śzak byłoby to prem ią dla tej stro­
ny w ojującej, k tó ra  nie potrafi szyoko zmobili­
zować swycli sił wojennych, a byłoby w doda­
tku absurdem. Bo jeżeli ktoś uznaje zasadę, że 
w ojna może powstać, to musi także uznać za­
sadę, że nie należy z góry stw7arzać w arunków  
na korzyść jednej strony z krzywTdą dla d ru ­
gie; T ak  pow iadają  przedstaw iciele wielu mo­
carstw7, pomiędzy niemi państw a niemieckiego. 
Są jednakże osobistości, i to z szeregu zawodo­
wych dyplomatów, k tó re  u trzym ują przeciwnie 
i tw ierdzą, że spraw a ta  może być załatwbona 
w sposób prosty, a  miandwicie przez uchwale­
nie. odpowiedniego dodatku do § 8 konw7encyi 
genew skiej. ,

Pozostaje spraw a, o c h r o n y  w ł a s n o ś c i  
p r  y w7 a t n e j na morzu podczas w ojny Otóż 
i ta  spraw a, na  pozór ta k  nieskom plikowana, 
ma licznych przeciwników i to nie ty le  pomię­
dzy członkami konferencji, ja k  pośród opinii 
publicznej. Gdyby własność pryw atną  ogłoszono 
na morzu jako  neu tra lną  —  pow iadaią owi prze­
ciwnicy — to wszyscy potentaci handlow i i fi 
iianswwi, którzy ty le  w7ojen swmjemi wpływami 
potrafili wywołać, d la  których egoizmu ty le krw i 
popłynęło, robiliby n a  każdej wTojnie tem w ięk­
szy in teres, pewmi będąc, że okręty  jeb są  pod 
opieką praw a międzynarodowego, są zupełnie 
zabezpieczone. W tedy  owi potentaci mogliby dla 
swoich celów wyw oływ ać w ojny i przez cały 
czas trw an ia  kroków  nieprzyjacielskich  sjwkoj- 
nie obliczać podw-ójne zyski. Podobno spraw7a 
ta  zostanie załatw iona w ten sposób, żo pod­
czas wojny można będzie konfiskować w łasność 
pryw atną, k tó rą  donieco po ukończeniu w7ojny 
strona poszkodowana otrzym a z powrotem, a  
gdyby to było niemożliwem. wypłacone zostauie 
odpowiednie odszkodowanie.
** W szystkie te  spraw y, rów nie ja k  mnóstwo 
w niosków7 i metnoryałów’ roz trząsa ją  kom isje  i 
subkomisye, k tóre  swoje elabora ty  w ręczają 
komitetowi, złożonemu z trzech fachowców Ko­
m itet w ypracow uje sprawozdanie, tauzież reda­
guje formułę uchw ały i prz/Mułuda ją  plenum 
konferencji. T rzeba zaznaczyć, że k on ferenc ja  
nie głosuje nad wnioskiem, ale go bądź o d ­
r z u c a ,  bądź s a n k c j o n u j e .  U chw ała tnusi 
zapaść jednogłośnie, w przeciwnym razie nie 
ma znaczenia.

w bednarskiej baszcie, szewcy szew7ską budują, 
tkacze do tkackiej broń znoszą. Id ą  Niemcy do 
rudery, k tó ra  niegdyś basz tą  p łatnerzy była, 
pchają się do drzwi, wr drodze im staną ł J a n  
Płoczywłos;

— W ara! s  '
— B asztę zajmiem.
—  Baszta moja.
— Nie tw oja To w ieża płatnerzy.
— Jara  ceclinustrz płatnerzy. J a  żyję.
— "M ówią, żeś rotgisarz.
—  Za ojców naszych płatnerze i ro ig isarze 

jeden cech mieli.
Spojrzał obcy na postać m ieszczańską, na be­

kieszą jego z lichego cycu uszytą.
— U stąp  chłopie.
—  T yś rycerz?
— Z woli książęcej każdy osiadający na 

Mazowszu Niemiec ma p raw a rycerza. N,A pod- 
legamy ju ry sd y k c ji wojewodziuskiej, ni kasz te­
lańskiej...

—  Tu nie Mazowsze.
R ozgorzał w Niemen dawny żal..,
— Kłócisz się z calem miastem.
—  Bo m iasto moje. >
— Twoje?
— T yś powiedział. M yśmy krzaki, wyście 

p tak i. P rzylecieliście, odlecicie.
—  Nie dożyjesz tego.
—  Bóg zaw yrokuje, k to  k»go przeżyje.
— Nie o tem  mówimy. O baszcie. B aszta 

p łatnerzy  się  zwali. ;
—  Bądź spokojny. J a  ją  odbuduję.

(C. d n.)
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Z E i) s y 1.
{Blok kadetów z październikowcami. — Sytuacja w o- 
świetleniu ks. Trnbeckieg- — Biurokrata o roli kade­
tów w trzeciej Dumie. — świadkowie w procesie Harki 
i  Lidwala.—Strajk holowników na kanałach Ładoskich.)

Ośrodkiem polityki w ew nętrznej w Rosyi 
je s t obecniekw estya, c z y  k a d e c i  u t w o r z ą  
z p a ź d z i e r  u i k o w c a m i b 1 o k w y b o r  c z y, 
c z y  g- o n i e  u t w o r z ą ?  W  charaterze głó w- 
nego ag ita to ra  za utworzeniem takiego bloku 
w ystępuje niestrudzenie ks. T  r  u b e c k  o j, pod­
czas gdy główny zarząd party i konstytucyjuo- 
dem okratycznej zachowuje się wobec tej idei 
z w ielką odpornością. Główny leader party i, 
prof. I I  i 1 u k o w, w podpisanym  prze., siebie 
felietonie „R jec /y !1 zakw estyouou ał k o « rtjtu -  
cyonalizm paździeruikowcow, bez k tórego nie 
może być mowy o jakim kolw iek z nimi pakcie 
kadetów

W szysiko to jednak są targ i, poza któremi 
rysu je  się już dzisiaj zupełnie w yraźnie per­
spektyw a bloku ,,k a d e c k o - p a ź d z i e r  n i k o- 
w e g o “, m ającego utw orzyć silne konstytucyjne 
centrum  w przyszłej Dumie N iektórzy kadeci 
uw ażają blok tak i za w arunek zasadniczy oca­
lenia samego konstytucyonalizm u w Rosyi. Ks. 
Trubeckoj pisze np. w „Słow ie-1:

„Rozbicie i sparaliżow anie centrum  w D u­
mie może pociągnąć za sobą nieobliczalne a 
fa ta lne  skutki. U padek stronnictw  dem okraty­
cznych i tryum f re a k c ji  w Dumie oznacza w 
dzisiejszych w arunkach zupełne oderw anie się 
ostatn iej od mas ludowych, stw arza przepaść 
między parlam entem  a  narodem. Jeżeli się zaś 
ta  przepaść ntworzy, my sami (tj. kadeci) bę­
dziemy temu winni, bo —  nie ukryw ajm y tego 
przed sobą —  cały ustrój państw ow y, cała je­
dność państw a zaw isną wmwezas na włosku. 
Jeżeli Dum a znajdzie się w powietrzu i u trac i 
korzenie w masach. R o s y a  r o z p a d n i e  
s iię p r z y  p i e r w s z e m  u d e r z e n i u  z z e ­
w n ą t r z " .

W  przeciw staw ienia do ks. T rubeckiego i 
„Słow a14, otieyalny organ  kadecki „R jecz14 wi­
ąz. dylemat, k tóry  stanow ią wybory do trzeciej 
Dumy, w czem innem, mianowicie w tem, czy 
* Rosyi m a być despotyzm, czy kunsty tucya? 
Problem  ten  postawiło na  porządku dziennym 
samo życie i ono to rozdzieli społeczeństwo na 
dw7a w ielkie, ale nierów ne obozy. W  tak ich  w a­
runkach  blok z październikowcam i nie mógłby 
być dla handlu pożądanym, poniew7aż nie zade­
k larow ali oni dotąd, do k tórego obozu chcą na­
leżeć i nie określili sw ego stanow iska wobec 
czerwcowego zamachu stanu, k tó ry  z ich pro- 
g ra rc in , opierającym  się na  m anifeście konsty­
tucyjnym  pogodzić się nie da.

-— W  ostatn ich  czasach rozeszły się pogłoski, 
t e  S tołypin w głębokiem  przekonaniu, iż w trze ­
ciej Dumie w iększość będą m ieli październikow ­
e j ,  uznał za możliwe z a l e g a l i z o w a ć  w r e -  
B z c i e  p a r t y ę  k a d e c k ą .  Pogłoski te  jednak  
sto ją  w jask raw ej sprzeczności z tem, co „R nś“ 
słyszała od pewnego w ybitnego b iurokraty , któ­
ry powiedział, że w sferach rządow ych przy­
puszczają, iż kadeci w prow adzą do trzeciej Du­
my 150 do 175 posłów, w k tórej to sile będą 
oni stanow ili bardzo poważne niebezpieczeństw o 
dla rządn. K adeci, zdaniem ow“go m urokraty , 
znalazłszy się w bezwzględnej a  nieodpowie­
dzialnej opozycyi, w yzyskają z w łaściwym  so- 
b ii  talentem  i sprytem , w szystkie korzyści, ja- 
kiti stanow isko to  nastręcza.

„S tojąc na grancie  praw nym , kadeci codzieó 
będą atakow ali władzę. Mowy ich będą ja sk raw  
sze, niż w pierw szej Damie, a co za  tem idzie, 
także silniejsze i skuteczniejsze. B ędą to wy­
stąp  enia ogromnie śmiałe, zajm ujące pod wzglę­
dem treści, a  nie dające się obalić pod wzglę­
dem form alno-prawnym . Oto już  te raz  wódz k a ­
detów M Ijnkow, zapowiedział, że w program ie 
ich bynajm niej nie leży szanow anie moznowład- 
ezej Diuny. To znaczy, że kadeci uży ją  w szyst­
kich środków-, a b y  D u m ę  r o z s a d z i ć .  P rzy  
ich rozumie zaś i talencie można im wróżyć 
rychle pow odzenie-4...

—  Zapowiedziany na koniec b. m. proces 
L i d w Ta l a  i h u r k i  w spraw ie słynnej pana­
my zbożowej zapow iada się pod każdym  wzglę­
dem bardzo interesująco, św iadczy  o tem  cho­
ciażby następu jący  re je s tr  powołanych do pro- 
eeBn św iadków : p. Z ap łatk in , dy rek to r ting lu  
„Acjuarinin'4, p. Sytow a, kierow niczka chóru 
damskiego"w tym że tinglu , p Duchów skaja , śpie­
w aczka z tego choru, p. Ester-Zeeh, w łaściciel­
ka pracow ni kon fek ty j dam skich, w zględnie do­
mu publicznego. Elimow. stróż domu p, E s te r  
i t  d. Ju ż  same kondycye powołanych św iad­
ków mówią w yraźnie, w  jak ich  sferach ma źró­
dło panam a zbożowa, k tó ra  skarb  państw a na­
raziła  n a  s tra tę  765.000 rubli, a  tysiące chło­
pów na  tyfus głodowy.

—  Duże zajęcia budzi obecnie s tra jk  holowni­
ków na  system ie kanałów  Ładogi. Na kanałach  
tych odbywa się o te j porze niezw ykle inten- 
zyw na praca. N a tych kanałach  spław iają ol­
brzymie ilości opału z b ase ru  D zw iay północnej 
do P etersburga , k tó ry  przez ośm miesięcy zimo­
wych opala się niem al wyłącznie drzewem. Po­
nieważ zaś r a  kanałach  w system ie Ładogi okres 
naw igacyjny je s t bardzo krótki, przeto s tra jk  
holowników może spowodować nieobliczalno k lę­
sk. dla całego Petersburga . —  To też polieya 
w ystępuje przeciw  stra jku jącym  z niesłychaną 
brutalnością. W  kilku*’starciach  z a b i ł a  i c h  
n a w e t  k i l k u n a s t u  a  kilkudziesięciu c i ę ż ­
k o  r a  n ■ 1 a A le środki te. ja k  dotąd, są  zu­
pełnie bezkuteczne. Holownicy w  liczbie k ilku 
tysięcy  ludzi zacięli się i sami nie idą do p ra­
cy i czynią wszystko, aby  i innym tę  pracę u- 
nicmożl.wić. —  W wielu m iejscach stra jku jący  
p-o z a s y p y  w a l i  k a n a ł y  olbrzymiemi bry ła­
mi g ran itu , k tórych  usunięcie zajmie bardzo 
wiele czasu, zatopili k ilkanaście olbrzymich bark  
z drzewmm i pod wodą porozpinali l i n y  ż e l a ­
z n e ,  a a  k tó re  na tk n ąć  się muszą s ta tk i, cią­
gnące barki.

Kronika pryska.
Paryż, 8 lipca.

(Reform" prawa małżeńskiego, — Drobne ulgi w zawie­
raniu małżeństw. — Podróż automobilami z Pekinu do 
Paryża. — Najnowszy kuw?ł oszustów paryskich. — Gra 

w chowanego w lasku Bniońskim)
Francuska ustana cywilna, w kodeksie napoleoń- 

»kim, stanowi ogromny kontrast z wszystkiemi In- 
•tytucyami trzeeiej republiki, utrzy maje się jednakże 
dotąd w swej skostniałej formie. Jeżeli obecnie par­
lament francuski uchwalił pewne zmiany, odnoszące 
tlą do prawa małżeńskiego, to zmiany owe są drobne

i natury lormaluej, zaprowadzając tylko pewne ulgi 
w zawieraniu małżeństw. Cała ustawa inajątkowo- 
małżeńska, bardzo reakcyjna, została nietknięta. Ale 
i tc drobne zmiany mają swoją doniosłość w kraju, 
który z powodu małego wzrostu ludności powinien 
jak najbardziej ułatwiać zawieranie małżeństw7. —  
"Wprawdzie partam.mt ma do załatwienia cały sze­
reg projektów i wniosków w sprawie gruntownej 
reformy prawa małżeńskiego, ale odłożył je na póź 
niej.

Uchwalone obecnie zmiany odnoszą się głównie 
do zapowiedzi i do zezwolenia ze strony rodziców. 
Dotąd były potrzebne dwie zapowiedzi, głoszone 
z przerwą ośmiodniową, na przyszłość wystarczy 
jedna zapowiedź, która przez dziesięć dni musi być 
publicznie plakatowaną, a w tych dziesięcin dniach 
muszą się mieścić dwie niedziele. Zapowiedź, jak 
dotąd, ma ważność jednoroczną. Złagodzone zostały 
również przepisy o miejscu zawierania małżeństw. 
1 tak dotąd można było brać ślub tylko w miejscu 
zamieszkania jednego z nowożeńców i to z warun­
kiem półrocznego zasiedzenia. Dla ruchomej ładno 
ści robotniczej przepis ten był wielce uciążliwy i 
często uniemożliwiał legalno małżeństwo, popycha­
jąc do konkub.natu. Nowa ustawa ogranicza zasie­
dzenie do jednego miesiąca, przy ogłoszenia zapo­
wiedzi w dawnych miejscach zamieszkania.

Obowiązek zasięgania zezwolenia ze strony ro­
dziców został znacznie ograniczony. Na przyszłość 
jest ono dla oba płci potrzebne tylko do 21 roku 
życia. Wedle dawnego przepisu zezwroleuia tego 
potrzebował pan młody aż do 25 roku życia, pan­
na młoda do 21. Pozostał tylko przepis, obowiązu­
jący parę młodą aż do 30 roku, ażeby prosiła ro­
dziców o pozwolenie. Jest to tylko forma szacun­
ku, „acte respeetneus14, gdyż mimo odmowy mał­
żeństwo może być zawarte. Reszta przepisów ma 
rówi.ież tylko doniosłość formalną. —  Zwolennicy 
gruntownej refoimy prawa małżeńskiego uważają 
ten mały wyłom w kodeksie napoleońskim za dro­
gę do zdobycia fortecy.

Jak wiadomo, Francuzi są zapalonymi zwolenni­
kami sportu automobilowego, a przemysł automobi­
lowy stoi n wiek na wyżynie dotąd przez zagrani­
cę niedoścignionej. To też podróżą auiomobihstów 
z Pekinu do Paryża zajmują się wszyscy, czytając 
zwłaszcza korespondeneye, które w „Matinie41 umie­
szcza Jean Taillis, odbywający podróż ową La au 
tomobilu „Spyker-4, — W  ostatniej korespondencyi 
opisuje Taillis o swoich odwiedzinach u chińskiego 
„małego bożk®71 w Urdze. Drugi bożek mongolski, 
tak zwar.y „wielki11, przebywa w Lassie.

„Kiedy nam oznajmiono o tem — pisze Tail­
lis —  że „mały bożek11 wyraził chęć zobaczenia 
nns, co było równocześnie rozkazem, nie mogliśmy 
wyjeć z pudziwieiiia. Należy wiedzieć, że widzenie 
„małego bożka-1 należy do rzadkości, zwłaszcza dla 
Europejczyków. Pałac jego wznosi się w odległości 
6 kilometrów od Urgi i jest wysokim domem, zbu­
dowanym po europejsku, ze złoconym dachem. — 
Olbrzymi tłum służby i  wielbicieli bożka otacza 
jego pałac razem ze stadami olbrzymich psów, któ 
re się nieustannie z sobą gryzą. Przygotowaliśmy 
nasze samochody, przypuszczając, że o nie cnodzi 
głównie bożkowi, poczem ruszyliśmy w otoczeniu 
jeźdźców w czerwonych, fantastycznych strujach. 
Przed pałacem zatrzymaliśmy samochody, nie za 
trzymając motorów, które swem warczeniem ścią­
gnęły wkrótce tłumy ciekawych przed pałac. —  
W  oczekiwaniu na bożka opędzaliśmy się psom, 
które hałasem motorów doprowadzone zostały do 
wściekłości.

„Trwało to kilkadziesiąt minut. Widocznie „mały 
bożek14 chciał nain okazać swoją obojętność. W re­
szcie zjawił się w otoczeniu ogromnej świty w czer­
wonych strojach. Po zwykłych ukłonach cała grupa 
obeszła naokoło automobile, poczem bożek zapragnął 
je widzieć w ruchu Jednemu ze świty kazał bożek 
wsiąść na automobil, co biedak uczynił, trzęsąc się 
na cułem ciele. Ruszyliśmy w towarzystwie konnej 
eskorty. 'Wkrótce pałac, bożek i jego świta zni­
knęły. Nasz towarzysz zamknął oczy, a twarz jego 
pożółkła jeszcze więcej, co podobno u Chińczyków 
jest oznaką zbiednienia. Po powrocie bożeic przez 
tłómacza pochwalił nasze maszyny, poczem zapytał, 
czy nie moglibyśmy naprawić jego automobilu. —  
Zdumienie nasze nie miało granic. W ięc ta laika 
brzydka, tłusta, żółta, posiada samochód.

„Wytoczono z podwórza pałacu ogromny samo­
chód, świecący od bronzów i  ozdób. Samochód na 
pierwszy rzut oka był wspaniały, posiadał wszyst­
kie części rezerwowe, nawet zapas butelek z benzy­
ną, po bliższero jednak zbadaniu okazał się dekora­
cyjnym gratem, niezdolnym do jazdy. Była to zwy­
czajna tandeta, jaką Amery kanie sprzedają Chińczy­
kom. O naprawie mowy me było i zmartwiony bo­
żek pożegnał nas“.

Paryż, jak każde wielkie miasto, ma legJon po­
mysłowych oszustów, a jeszcze więnszą liczbę ła­
twowiernych ofiar, zwłaszcza z zag.umcy. Oto w 
tych dniach przybyły z Bolonii do Paryża bogacz, 
Naoier-Domala, oczywiście dla zabawy, przechadzał 
się po polach Elizejskich i zawarł znajomość z An­
glikiem, który się przedstawił jako Thornston, mó­
wiąc. że równie przyjechał do Paryża dla zabawy. 
Wracając razem do miasta, spostrzegli, ze jakiś 
przechodzień zgubił sakiewkę siatkową, pełną złotej 
monety. Donald podniósł sakiewkę i wręczył ją 
przechodniom i, który się przedstawił jako CBrien  
z Irłandyi. W szyscy trzej obcy panowie zapoznali 
się i poszli do restauracyi, dokąd ich zaprosił 
0 ’Brien. Po licznych potrawach i butelkach 0 ’Brien 
zwierzę ł się, że jest milionerem i zabawia Bię fi­
lantropią, poczem napisał czek na 100 000  fran­
ków i wręczył go Donaldowi.

—  To dla pańskich biednych —  powiedział 0 ’- 
Brien.

Thornston uśmiechnął s ię , a wtedy 0 ’Brien obu­
rzony zaczął mu wyrzucać jego podejrzliwość. Po 
małej wymianie słów Thorston wręczył 0 ’Brienowi 
swój portfel do przechowania na znak ufności. Pod­
pity Donald uczynił to samo ze swoim portfelem, 
w którym się mieściła podręczna suma 7.000 fran­
ków. Nie ryzykował zresztą, mając czek Irlandczy­
ka na 100.000 franków. Po obiedzie pojechali do 
lasku Bulońskiego i tam równie dobrze się bawili. 
Gdy znowu wracali do m iasta, 0 ’Brien pozostał 
nieco w tyle. Thornston zaciągnął Donalda poza 
ktzak, mówiąc; „Ukryjmy s ię , naronimy mu stra­
chu." Obaj ukryli się osobno, CBrien oglądał się, 
nawoływał i sznkał przy jaclół. Wreszcie zniknął. 
OBrien czekał kwadrans, pół godziny, godzinę, i 
wreszcie przekonał się, że padł ofiarą oszustów. Po­
został mn bezwartościowy czek i doświadczenie, o- 
kupione tanio, jak na jego kieszeń. Wypadki po­
dobne ciągle się zdarzają z  odmianą kwoty, ale 
obcy przybysze nie mogą pozbyć się chętki do ła­
twego zawierania znajomości, chociaż po wielkich 
miastach nie należy nikomu ufać,

K r o n i k a .
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Niewłaściwa obrona. Ze sfer nauczycielskich pi­
szą nam

Na zgromadzeniu ludowem, które w Krakowie 
zwołała part ja  socyalno-demokratyczna dnia 8 bm., 
poświęcił p.  Daszyński część swoich wywodów obro­
nie interesów materyalnych nauczycielstwa galicyj­
skiego. Wdzięczni jesteśmy każdemu stronnictwu, 
któro popiera nasze słuszne dążenia, lecz jako stan 
inteligentny, dobijający się z każdym dniem coiaz 
większego znaczenia w społeczeństwie, a pragnąc, 
aby naszej akcyi nie nadawano charakteru dema­
gogicznego z pominięciom p r a w d y, życzylibyśmy 
sobie, aby obrońcy naszych interesów opierali się 
na przedstawienie f a k t y c z n i e  i s t n i e j ą c y c h  
stosunków naszych, a bronili nas w formie odpo­
wiadającej powadze naszego zawodu Tymczasem p. 
Daszyński, być może, że w najlepszej myśli, przed­
stawił stosunki nasze, ̂ sprzecznie z istotnym stanem 
rzeczy. N kt nie uwierzy bowiem, aby nauczyciel 
na wsi, mając tytułem studyów Bwoich przystęp do 
karyery urzędniczej Itłb wojskowej, nracował za 
300 kor. rocznie. Płaca taka nigdy nie istniała, a 
dzisiaj po ostatniej regnlacyi najniższa płaca nau­
czyciela {bez kwalifikacyi) na wsi wynosi przeszło 
600 kor., w Krakowie zaś i Lwowie dochodzi nau­
czyciel stały do płacy, równającej się IX  ki. rangi 
urzędników, dyrektorowie zaś przekraczają pobory 
VIII rangi. Tylko w Jjnię prawdy uważam za sto­
sowne pudać te szczegóły na podstawie ostatniej 
regnlacyi płac, która byłaby nas zadowolniła przed 
kilku laty, dzisiaj jednak, gdy nanczyciel musi w Kra­
kowie 1000— 1200 kor. zam ieszkanie płacić i gdy 
drożyzna wszystkich artykułów spożywczych zna­
cznie wzrosła, podwyższone płace nauczycielskie 
mają dla nas znaczenie iluzoryczne. Pod tym jed­
nak względem cierpią nie tylko nauczyciele, lecz 
wszyscy funkeyonarynsze publiczni wyjąwszy wyż 
szych dygnitarzy rządowych. Przyznać należy, że 
przyjęliśmy pudwyższenie płac naszych, jako zada­
tek dalszej regulacyi, nowym potrzebom czasu od­
powiadający. —  Tyle co do meritum obrony p. Da­
szyńskiego. 1 ‘

A już pod żadnym względem nie możemy się zgo­
dzić na formę, w jakiej p. Daszyński nas bronił. 
Nie chcę tu przytaczać epitetów, jakiemi nas wspa­
niałomyślnie darzył z powodu naszego uposażenia, 
a które najmniej kwalifikują się na zgromadzenia 
ludowe, na które z natury rzeczy mają przystęp 
nasze dzieci i młodzież w wiekn szkolnym. W  ten 
sposób podkopuje p. D. nieświadomie naszą powagę 
w sprawach wychowawczych i przynosi nam więcej 
szkód moralnych, niż korzyści materyalnych. Z n- 
znaniem witamy obronę w treści prawdziwą a co 
do formy odpowiadającą godności i powadze stanu 
nauczycielskiego.

Sprawa tramwaju krakowskiego. Na drugi 
dzień po ostataiem posiedzeniu Rady miasta zamie- 
ścieliśmy artykulik, wyszczególniający wszystkie po­
stanowienia, tyczące się tramwaju elektrycznego 
w naszem mieście przez Radę miejską zatwierdzo­
ne. Fostanowienia te odnoszą się do uregulowania 
rozkładu jazdy na wszystkich lin iach , do kontroli 
gminy nad przedsiębiorstwem i taryfy cen jazdy.

Uchwały gminy w tym kierunku, a szczególniej 
zarządzenie, by w nocy między godziną 11 wie­
czór a 5 rano wysyłaia dyrekeya przynajmniej je­
den wćz na dworzec przed nadejściem każdego po­
ciągu osobowego, wywołały w mieście prawdziwe 
zadowolenie, jag równięż z uznaniem spotkała się 
uchwała, by ruch na irnii ni. Zwierzyniecka— Dłu­
ga odbywał się prawidłowiej, w szybszych odstę­
pach czasu i  z większą Jiezbą wozów.

Istotnie, zarządzenie to było komecznem, gdyż 
dotychczas roch tramwaju na linii Zwierzyniecka— 
Długa pozostawiał wiole do życzenia; wozów na tej 
linii szło zamało, a czekanie ra zwrotnicy przed 
gmachem Izby handlowo przemysłowej przy ulicy 
Długiej na wyminięcie się wozów trwało zbyt dłu­
go. Również należałoby otworzyć nową linię Most 
Podgórski —  ulica Długa b e z  p r z e s i a d a n i a ,  
tem bardziej, że połączenie takie istnieje przez po­
łożenie już przed trzema laty szyn, łączących bezpo­
średnio ulicę Sławkowską z Rynkiem wzdłuż linii 
A — B, i niewiadomo, dlaczego linii tej dotąd nie 
otwarto. Dalszem żądaniem gminy wobec Spółki 
tramwajowej powinno byt jaknajryehlejsze p r z e ­
d ł u ż e n i e  linii tramwaju z ulicy Lubicz aż po 
cmentarz rakowicki, a w miesiącach letnich popro­
wadzenie linii aż za tor wyścigowy do gościńca, 
prowadzącego na Wolę Justowską.

Wykonywania zaś uchwał, powziętych i obowią­
zujących dyrekcyę tramwaju, powinna gmina pil­
nować i przestrzegać z całą energią.

S tow arzyszen ie  kupców i m łodzieży Handlo­
wej W KfUKOWit urząuza w niedzielę 14  b. m. 
wycieczkę do Tenczynka. Bliższe szczegóły w afi­
szach.

POspibCh poczty! Mieszkańcy śródmieścia, a 
głównie ulicy Grodzkiej, żalą się nam na nadzwy­
czajną niedbałość poczty krakowskiej, która listy  
z pierwszej poczty, zamiast przed goóziną 8 rano, 
doręcza adresatom dopiero między godz, 10 a 11 
przed południem. To tal znaczne opóźnienie w do­
ręczaniu listów szczególniej boleśnie odczuwają li­
cznie zamieszkali w tej ulicy kupcy i adwokaci, 
którzy nieraz bardzo ważne, t e r m i n o w e  papiery 
otrzymują z winy poczty jnż po terminie. Jest 
wprost niezrozumiałą rzeczą, hy w stntysiącznem, 
stołecznem mieście, gdzie panuje tak żywy handlo­
wy i towarzyski ruch, pierwsza poczta w cenfum  
miasta, rozdawana była stronom dopiero przed po­
łudniem.

Frrzy tej sposobności od siebie wzywamy dyrek- 
cyę poczty w Krakowie, by uregulowała także pun­
ktualne i bezwzłoczne dostarczanie nam p r z e k a ­
z ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  nadsyłanych naszej admini­
stracja przez prenumeratorów. Nierzadko się bowiem 
trafia, że przekaz pieniężny, z którejkolwiek, nawet 
bliskiej miejscowości Galicyi, zamiast na drugi dzień, 
oddawany nam jest dopiero pc dwóch dobach, na 
czem c,erpi załatwienie życzeń adresata, które te­
raz zwłaszcza, w sezonie kąpielowym, powinny być 
załat wionę odwrotnie.

N czalne władze urzędu pocztowegu powinny sia­
no wazo5,wglądnąć w te anormalne stosunki, któreby 
nie były cierpiane w żailnem z innych miast mo­
narchii. Jeżeli personal pocztowy, przeznaczony do 
obsłużenia miasta, jest za szczupły, należy poczynić 
odpowiednio przedstawienia u władz centralnych, 
a nie narażać ogółu mieszkańców Krakowa na zna­
czno szkody, płynące z nieporadności poczty.

0 polskie blankiety w ekslow e. Z wieiu stron 
dochodzą nas zażalenia, że od pewnego już dość 
długiego czasu, bo od kilku tygodni, nie możDa w 
Krakowie dostać polskich blankietów wekslowych 
na pewne sumy. Np. wekslu polskiego za 4 0  hal. 
na sumę od 300 do 600 koron, nigdzie, w żadnej 
trafice krakowskiej otrzymać nie można. Z konie­

czności kupuje się więc weksel z tekstem niemie­
ckim, który —  zupełnie słusznie —  w naszych in- 
stytucyach finansowych ’ niechętnie jest widziany. 
Może notatka ta dotrze do obu naszych ministrów- 
rodaków i oni postarają się o wydrukowanie odpo­
wiednich blankietów polskich?

Zamknięcie ulicy dla ruchu wozowego. Ma­
gistrat miasta Krakowa ogłasza, że z powodu bu­
dowy kanału w uKcy Sławkowskiej, która rozpo­
cznie się z dniem 15 bm., zostanie wszelki ruch ko­
łowy w tejżo ulicy z tym dniem aż do ukończenia 
budowy wstrzymany. Ruch wozów kolei elektrycznej 
zostanie utrzymany, jednakże z przesiadaniem się 
w miejscach, kióre magistral ozr.aczać bęazio ka­
żdorazowo w miaro postępu robót koło budowy ka­
nału.

Zamkniecie drukarni. Istniejąca od roku w Kra­
kowie przy ulicy św. Filipa drukarnia Wł. Teodor- 
czuka, została wczoraj przez władzę przemysłową 
zamkniętą, z powodu, że kierownik tej drukarni p. 
Władysław7 Teodorczuk wyjechał z Krakowa, nie 
zostawiwszy na swojem miejscu fachowego kierow­
nika.

Niebezpieczeństwo kąpieli w Wiśle. Frzed kil
kunastu dniami donosiliśmy o nieszczęśliwym wy­
padku utopienia się w W iśle dwóch chłopców, one- 
gdaj znów pochłonęła W isła dwie ofiary w osobach 
uczestniczących w ćwiczeniach wojskowych na W i­
śle w pobliżu Płaszowa, żołnierzy. Wczoraj po po­
łudniu kąpał się w Wiśle, w pobliżu ujścia W ilgi, 
niejaki Marcin Dziobała, 40-letni ceglarz. Podczas 
Kąpieli, prawdopodobnie wskuteK zbyt wielKiego wy­
czerpania sił pływaniem, począł tonąć w bardzo 
zuacznem oddaleniu od brzegu. Wypadku nio zau­
ważył nikt i kąpiący byłby się z pewnością utopił, 
gdyby nie przejeżdżający właśnie łodzią rybak nie­
znanego nazwiska, który, zauważywszy tonącego, nie 
zwracając uwagi na własne niebeznieczeństwo, Dziu- 
bałę wyciągnął z wody i łódką odwiózł do brzegu. 
Dziubała po kilku chwilach odzyskał przytomność 
i dzięki szlachetności i  poświęcenia rybaka zdrowo 
do domu powrócił.

Usiłowane otrucie. Dzisiejszej nocy usiłowała 
odebrać sobie życie przez zażycie ruzczynu fosfoiu 
w alkonolu 21-letnia Leja Seidermanówna, zamie­
szkała przy ulicy Berka Joseiewicza, 1. 19. Zawe­
zwane pogotowie przewiozło churą na stacyę ra­
tunkową, gdzie po udzieleniu pierwszej pomocy” 
przewieziono ją do szpitala św. Łazarza. Seiderów- 
na ma być, jak się dowiadujemy7, głównym świad­
kiem w sprawie Szajny Goldberg, która jest oskar­
żona o kradzież 700 koron jednemu z obywateli 
w parku krakowskim, oraz o kilka kradzieży, po- 
pefnionych przed pięciu laty w' Tarnowie.

Nowa ustawa lekarska. Przed kilku dniami 
rząd zgłosił w austryackiej Radzie państwa przed­
łożenie o nowe ustawowe uregulowanie stosunków 
prawnych zawodu lekarskiego w Anstryi. Nowy 
projekt domaga się oprocz dyplomu, jako warunku 
do rozpoczęcia praktyki lekarskiej, jednorocznej 
praktyki szpitalnej Przed rozpoczęciem praktyki 
lekarz zgłjsic się ma do Izby leKarskiej, która 
wpisuje go —  tak jak adwokatów Izba adwoka­
cka —  na listę lekarzy praktykujących i zawia­
damia o tem starostwo. Odtąd, podług nowego pro­
jektu, ma on prawo wykonywania praktyki tylko 
w okręgu Izby lekarskiej, do której należy. W y­
jątkowo tylko wolno mu wykonywać praktykę po­
za obrębem tego okręgu, a to przy powołaniu na 
t. zw. „consilinm14, w zastępstwie Kolegi, w cha­
rakterze lekarza zdrojowego, wreszcie w poszczę 
gólnyeh tyiko wypadkach. Lekarz zawiadomić musi 
Izbę lekarską, do której należy, i  izbę, w której
czasowo jest zajętym, jeżeli zajęcie 1v innym okrę­
gu trwa dłużej, niż 4  tygodnie.

Dalszo postanowienie brzmi jak następuje:
Każdy lekarz, który nie zrezygnował wyraźnie 

z wykonywania praktyki, ma obowiązek, o ile po­
ważny powód nie stoi temu na przeszkodzie, w ra­
zie pilnej potrzeby użyczyć pomocy lekarskiej, ja­
kiej wymaga chwila. Oamowa pomocy w takich 
wypadkach, o ile nie podpada pod ustawę karną, 
pociąga za sobą odpowiedzialność przed Bądem ho­
norowym. Odmowa uchoazi za dostatecznie uspra­
wiedliwioną, jeśli lekarz udowodnić zdoła, że 
ta sama strona już raz przy powołaniu w błąd go 
wprowadziła. O ile strona jest ubogą, za pomoc 
w nagłych wypadki ch może lekarz żądać zapłaty 
od gminy, w której pacyent przebywa, a to we­
dług taryfy, przez Izbę lekarską ustanowionej. Je­
śli pacyent jest członkiem kasy chorych, to koszta 
me ponieść kasa. Lekarz może w każdym czasie 
od leczenia pacyenia odstąpić, jednakże tak, żeby 
pacyent miał dość czasu na powołanie innegc le­
karza. Bezzwłocznie jednak wolno mu odstąpić, je­
śli się przekona, że poza jego plecami powołany 
został inny lekarz, albo jeśli poczytalny pacyent, 
lub jego rodzina, lekarza obraża. Lekarze —  jak 
i dotąd —  zobowiązani Dyć mają do zawiadamia­
nia władzy o chorobach zakaźnych, z wyjątkiem 
chronicznej gruźlicy. Zawiadomienia wolne będą od 
opłaty pocztowej, lekarz zaś otrzyma za każde za 
wiaucmienie honoraryum według taryfy, jaka będzie 
ustanowioną. O ile nie idzie o konieczność natych­
miastowej pomocy, może lekarz zawsze z góry wy­
mówić sobie honoraryum. Każda Izba lekarska ma 
prawo ustanowienia taryfy minimalnej, poniżej któ­
rej praktyki wykonywać nie wo7no. Dalsze ustępy 
ustawy zawierają szczegółowe postanowienia, co do 
urządzenia Izb lekarskich, którym przyznana być 
ma kompetencja bardzo szeroka.

Z kraju,
Z Wieliczki piszą nam: Straż Ogniowa ochotni­

cza urządza w niedzielę 14 b. m. (w razie niepo­
gody 21 b. m.) zabawę w parku Mickiewicza. Po­
czątek o g. 3 po poł.

W Krynicy —  jak komunikuje „Gazeta Lwow­
ska" — w jednej willi prywatnej stwierdzono wy­
padki dnru brzusznego. W illę natychmiast zamknię­
to i przeprowadzono dezynfekcję; chorych przenie­
siono do domu izolacyjnego. Stan ich obecny do­
bry. Od dwóch tygodni nowych wypadków nie by­
ło. —  Z innych źródeł donosi „Gazeta Narodowa11: 
Jeden z chorych umarł, kilku przewieziono do lwow­
skiego szpitala powszechnego, gdzie umieszczono ich 
w pawilonie izolacyjnym, kilka wyjechało leczyć 
się w domu. Znanych wypadków było dwadzieścia 
kilka.

1 ćtrnuw, 11 lipca. (Posiedzenie Rady miejskiej. 
Pracownia haftów artystycznych.)

Ouegdaj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. 
Po załatwieniu wstępnych formalności, burmistrz 
odpowiedział na interpelację Szatki w sprawie la­
tarni na ulicy Lwowskiej i Grabówce, oraz podał 
do wiadomości, że w sprawie umieszczenia napisów7 
polskich na koszarach nawiązano rokowania z woj­
skowością. Udzielono urlopów: burmistrzowi drowi 
Tertilowi na 3 tygodnie, oraz radcom Maciaszkowi 
i Rogoyskiemu —  Z porządku dziennego przyjęto 
zamknięcia rachunkowe funduszów: a) gminnego,

b) depozytowego, c) fundaeyj stypendyjnych i za­
pomogowych, d) emerytalnego, e) ubogich miejsco­
wych. f) funduszu wodociągów i kanałów. Referat 
powyższy przeprowadził sumiennie ur Kingellieim. 
który imieniem komisji kontrolującej wniósł o u- 
dzielenie absolutorium magistratowi i brchalteryi 
miejskiej. Na wniosek burmistrza wyraziła Kadr 
referentowi podziękowanie.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono wyasy­
gnować kwotę 100 kor. na koszta wyjazdu strażv 
ochotniczej na zjazd straży we Lwowie, oraz za 
notowano 50 aor. na szkoło luuową polską w 'Wie­
dniu. W  sprawie dobudowy skrzydła przy szpitalu 
powszechnym w Tarnowie. W idział krajowy pole­
cił magistratowi rozpocząć rokowania w toj spra­
wie z Bankiem krajowym, polegając na tem, ma 
gistrai zamyśla traktować wprost z Bankiem kra­
jowym. —  Po załatwieniu kilku drobnych spraw 
oświadczył burmistrz, że w myśl polecenia Rady 
zwołany szerszy komitet uchwalił jatko miejską 
zamknąć z dniem 15 lipca. co też uchwalono.

Przy ulicy Krakowskiej otwarto nowy zakłau 
przemysłowy: pracowni,, haftów7 artystyczny ch i szat 
liturgicznych. Żywimy nadzieję, że duchowieństwo, 
któro dla swych kościołów sprowadzało aparaty ko­
ścielne z zagranicy, będzie mogło zamawiać te 
przedmioty o firmy poLkiej.

Pociągi kąpielowe Tarnów-Bogumifowice Dy-
rekcyi kolei państwowej komunikuje nam: Gd 15 
b. m. wydają kasy o.,oDowe w Tarnowio powrotne 
bilety jazdy pociągami kąpieiowemi, kursnjącem 
mięclZj Tarnowem a Bogumiłowieami, za opłatą 
zniżonej ceny II klasy po 90 hal., III klasy po 
50 hal. od osoby. Uczniom i uczenicom szkół pu­
blicznych w Tarnowie przysługują, w razie gre­
mialnej jazdy temi pociągami, zniżki cen jazdy, 
przewidziano w taryfie osobowej dla wycieczek 
szk ilnych

Śmierć dwóch dziewcząt. Przed kilku dniami 
trzy panienki Mina Wasserówna (17 lat) i 2 sio­
stry Wolfówny (16 i 15 lat) znajdowały się w Beł­
zie i wracały do Tyszkowa, wsi, należącej do Sa­
lomona Woifa. W  Bełzie przejeżdżać trzeba było 
przez tor kolejowy, którym przechodzłł właśnie po­
ciąg. Panny prosiły woźnicę, aby przeczekał pociąg, 
ten jednak oświadczył, żo ma bardzo dobro konie 
i pizejedzie przez tor przed nadejściem pociągu, 
więc zaciął konie, a powTóz ruszył. Rachuba ,-różni­
cy zawiodła... Zaledwie ru szyli, gd\ pociąg nadje­
chał, a lokomotywa całą siłą wpadła na powóz 
w ten sposób, że uchwyciła tylną jego ezęśo i 
zmiażdżyła go na kawałki wraz z młodemi panien­
kami (obie W olfówny), znajdującemi się w powo­
zie. Z przedniej części powozu konio się wyrwały 
i uciekły, siedzący zaś na koźle woźnica i Minna 
lVasserówna mieli jeszcze na tyle przytomności u- 
mysłu i czasu, że tuż przed zderzeniem zeskoczyli 
do rowu, przy czem się ciężko potłukli i długi czar 
leżeli bez przytomności.

ife św5at.sr.m
Z Warszawy. (Deputacye. Kandydaci na posłów 

od Rosyan z m Warszawy.)
Dzienniki ogłaszają nową listę osób, skazanych 

na mocy rozporządzenia generał-gnoernatorn, war­
szawskiego na wysłanie z granic Królestwa do od­
leglejszych gubernii cesarstwa na czas trwania sta­
nu wojennego. Lista ooejmuje 45  nazwisk, w tem 
połowę Btanowią ■ przedstawiciele ludnotci żydow­
skiej.

„Warsz. Duiew.14 za „Gołosem Moskwy44 zamie­
szcza korespondencję o kandydatach na posła z m. 
Warszaw7y od ludności rosyjskiej. Pierwszy kandy­
dat kadetów proiesor P o g o d i n —  zdan.em tych 
pism — popularnością wielką się nie cieszy. Słabe 
są również widoki generała A g a p i e j e w a, który 
daleki jest od polityki. Trzeci kandydat, profesor 
K o ś ni i n, zajmuje się polityką usilnie, ale niestety 
pozbawiony je9t zupełnie wszelkiego daru wymowy. 
Najsilniejszym kandydatem ma być prof. E s i p o w, 
znawca prawa państwowego, specjalnie zajmujący 
się historyą prawa polskiego, t j. zbiorem praw, 
dotyczących Królestwa; jednocześnie zua on poło­
żenie ekonomiczno kraju i jest wedle opinii „Dniew- 
nika“, chodzącą encyklopedyą (1) w sprawach Pol­
ski dotyczących.

Zamach na pociąg. Wczoraj rano zamieściliśmy 
kilka depesz o katastrofie kolejowej, jaka wydarzyć 
się miała koło Wołoczysk. Depeszo nie określały 
jasno, jakiego rodzaju była katastrofa i co było jej 
powodem. Obecnie lwowski „W iek Nowy4 otrzy­
muje w sprawie tej następujące informacje z  Pod- 
wołoczysk pod datą 10 b m.:

Oa wczoraj godz. 4  min. 10 po południu nie 
przybył tu żaden pociąg rosyjski. O ile można się 
było w zarządzie stacyi kolejowej w Wołoczyekach 
poinformować, powód tego był następujący: Dnia 9 
b. m. wyjechał pociąg OBobowy I r  6 ~ »  stacji 
Żmerynki do Podwołoczysk (g d z ie , jak zwykle, o 
godzinie 1 minut 29 w nocy miał stanąć). OkoIo 
godziny 10 w nocy zbliżał się pociąg do etacyi 
Deraźny. Sygnały były dobre, a budnicy dali znaki 
do dalgzej jazdy. Gdy pociąg w ciemną noc pędził, 
w y k o l e i ł a  s i ę  m t . s z y n a ,  ciągnąc za oobą 3 
wagony, które się przewróciły. Wśród podróżnych 
p o w B t a ł j a  s t r a s z n a  p a n i k a ,  nikt z nich je­
dnak, ani -z peisonalu kolejowego nie doznał cięż­
kich uszkodzeń. Wkrótce po tym wypadku, przyje­
chała prowizoryczna kom.sya kolejowa, która zba­
dała , że n a  k i l k u d z i e s i ę c i o m e t r o w e j  
p r z e s t r z e n i  p o w y c i ą g a ł  k t o ś  ś r u b y 7, za 
pomocą których szyny do dębiny są przymocowane 
i z tego powodu zdarzył się wypadek. W Deraźni 
jest tor kolejowy zastawiony Oczekują głównej ko- 
misyi koiejuwo - policyjnej. Na razie komnniKacya 
przerwana.

Dziś o godzmie 12 minut 30  w południe przy­
jechał tntaj nadzwyczajny pociąg osobowy Nr 3 
z W ołocz\sk, który przywiózł podróżnych od sta­
cyi Deraźny. Podróżni opowiadają, że z a m a c h  
n a  n o c n y  p o c i ą g  Nr 5 w y k o n a n y  o y ł  
n a j p r a w d o p o d o b n i e j  p r z e z  r e w o l u c j o ­
n i s t ó w ,  a to w tym cela , ażeby pozbawić życia 
pewnego wyższego urzędnika rosyjskiego minister­
stwa, który, wedle ich przypuszczenia, miał w7 tym 
pociągu incognito jechać zagranicę. Przypuszczenia 
ich były jednak mylne, albowiem w pociągu tym 
znajdowali się tylko kupcy rosyjscy i aoBiryaecy, 
jakoteż biedni emigranci, którym, na szczęście, nic 
złego się btało.

Z procesow 0 pogromy. W procesie o pogrom 
w Ż y t o m i e r z u  ogłoszono wyrok. —  Z trzeci 
oskarżonych żydów uwolniono starego Broi, arnika, 
którego złuniono podczas pogromu pozostałych 2-ch 
Perlcwajga i Epsteina skazano na 8 i 6 miesięcy 
więzienia. Z oskarżonych chrześcijan uwolniono 12 ; 
a 29 skazano od 18 miesięcy rot artsz-anckićn dc 
6 miesięcy twierdzy.

W  B i a ł e j  C e r k w i  rozpoczął się proces < 
pogrom w tem mieście.. Na ławie oskarżonych po­
sadzono zaledwie 8 oskarżonych.
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T um ej atletów. Obecnie w teatrzyku „Farsa" 
w Petersburgu rozgrywa się konkurs atletów na 
walko francuską. Wśród szerego zapaśników wal­
izą Luricb. Cygauiewicz, Aberg, Bieńkowski, Abs, 
Constant le Marin i inni. — Atleci ci brali udział 
w turnieju, który odbył się przed kilka tygodniami 
w Lizbonie, gdzie nagrodo pierwszą zdobyi Luricb. 
Cyganiewicz z konk rsu togo wycofał się z powo­
da choroby.

la iem nicza katastrofa Niedawno donieśliśmy, 
i t  koło Brienne we Francyi skutkiem najechania 
automobilu na drzewo, uległ katastrofie fabrykant 
Krupp ze swoim siostrzeńcem i siostrzenicą. Ma to 
być znany fabrykant Krupp, członek austryackicj 
Izb; panów. Tymczasem z Paryżu donoszą, ż.e ów 

■ turysta stanowczo nie nazywa się Krupp i że wi­
docznie podał to nazwisko, ażeby ukryć identyczność 
swej osoby. Istnieje natomiast podejrzenie, że dwaj 
mężczyźni uciekali z kobieta,, i dlatego jazda au- 
tomubilu była wyjątkowo szybką i spou ..dowała ka­
tastrofę. W szyscy troje znajdują się na razie w 
szpitalu w Cuisery, ale przewiezieni zostaną do Lti- 
gdunu. Palacz automobilu wyszedł z katastrofy ca­
ło i on to usunął natychmiast z maszyny sygnatu­
rę, pozostawiając tylko liczbę. Automobil stał się 
niezdolnym do użytku.

Obosieczna broń. Właściciele winme w połud­
niowej Francyi, chcąc wywrzeć nacisk na rząd, po­
stanowili pomiędzy innemi nie płacić podatków'. Po­
minąwszy, że podatki prędzej czy później rząd ścią­
gnie drogą przymusową, co tylko ludności przyspo­
rzy' kosztów, sprawa ta inne jeszcze, nieprzewi­
dziane widocznie, skutki ściągnie na oporne gminy. 
Otóż w obwodzie Narhonno podarki bezpośrednie 
wynoszą około ó milionów franków, z czego wpły­
nęło do kasy rządowej zaledwie pół miliona. Ale 
z  ogólnej sum,v bezpośrednich podatków przypada 
na rzecz gminy około 2 miliony, ponieważ jednakże 
wpłynęło zaledwie pół miliona, więc rząd wypłacił 
gminom jako ich udział 150.000 franków. Skutkiem 
tego nastąpiła zupełna stagnacja w zarządzie wpra­
wami gminuemi. Ustała wypłata rat amortyzacyj­
nych od pożyczek gminnych, ustała wypłata pobo­
rów dla urzędników i nauczycieli gminnych, ustała 
wypłata aatków na zakłady publiczne itd. Urzęd­
nicy nie zapisują ani modzin, ani zgonów, a od 
10 czerwca nie zawarto ani jednego ślnbn. Otóż 
właściciele winnic mają mimo „nędzy “ jeszcze co 
jeść, ale nrzędniev j nauczyciele pozbawieni płacy, 
dah i mieszkańcy zakładów dobroczynnych, pozba­
wieni utrzymania, inaczej zaczną się zapatrywać 
na strajk podatkowy właścieli winnic. W szyscy ci 
ludzie, pozbawieni nagle utrzymania, wystąpią ener­
gicznie przeciwko „polityce" właścicieli winnic.

Runięcie dzwonów, w  miejscowości Orentano 
>v Toskanie zdarzyła się z dzwonami katastrofa, 
która spowodowana opłakano skntki. W  obecności 
kardynała Maffiego miano poświęcić nowe dzwony, 
umieszczone u szczytu wieży kościelnej. Zaledwie 
rozpoczęto dzwonić, gdy dzwony runęły. Trzy oso­
by poniosły śmierć na miejscu, kilkanaście zaś zo­
stało ciężko poranionych.

Podroż do Japonii w sypialnym wagonie. W e­
dle oficyalnej depeszy z Petersburga, którą już o- 
głosiliśmy, powzięło międzynarodowe Towarzystwo 
wagonów sypialnych zamiar wysłania takich wago­
nów aż do Japonii Ma to być tak zwany Dezpo- 
■redni ruch z Europy do Tokio, na Charbin, Huk- 
den i Widźn do Pnsan, stamtąd parowcem do Si- 
monoseki, a aalej do Tokio znowu koleją. Urzeczy­
wistnieniem tego projektu zajmuje się generalna 
dyrekeya Towarzystwa wagonów sypialnych w Pa 
ryżu, a byłoby to dla podróżnych ogromnem udo­
godnieniem. W  Rosyi wszystkie pociągi, kursujące 
■a znaczniejszych przestrzeniach, mają prymitywne 

- wozy Bypialne. Dopiero w ostatnich czasach przy 
szła do skutku umowa, mocą której międzynarodo 
we towarzystwo może swoje wagony sypialne przy­
pinać do pociągów rosyjskich Są to pociągi luksu 
zowt. i pewne pociągi pospieszne. W  niektórych 
dniach tygodnia daje międzynarodowe towarzystwo 
wagony sypialne, w niektórych zat. bezpośrednio 
mrząd koiei rosyjskich. Zaprowadzenie bezpośre 
ani ego ruchu wagonów sypialnych z Europy przez 
Kosyę i Syberyę do Japonii przedstawia o tyle tru­
dności, że w Rosyi tylko koleje warszawsko-wie 
deńska tudzież warszawsko-petersbuiska mają tor 
normalny, inne zaś Koleje maią tor szerszy, niż 
ir Europie. Bezpośredni tedy ruch bez przesiadania 
alę byłby tylko wtedy możliwy, gdyby na stacyach 
przemieniano dalsze części wozów, albo gdyby za 
prowadzono osie i  koła. które można regulować we­
dle rozmaitych torów, Przy tej sposobności zostaną 
aoźi zaprowadzone także wozy rest°uracyjne przy 
•Wych pociągach.

Nujdiuzsza kolej linow a w  św iec le . Inżynier
O. Dleterich z Lipska opisuje otwartą niedawno ko 

'lej linową wiszącą, systemc Bleicherta, w półno- 
eno argentyńskich Kordylierach I oddaną na użytek 
publiczny dla ruchu towarowego i osobowego.
W  północnych górzystych okolicach Argentyny są 
pokłady bardz, obfite metali i nigdzie podobnej 
Rości dotąd nie odkryto. Z powodu wielkiej tiudno- 
fci komunikacyjnej nie było można wyzyskać tych 
•karbów. Rzpta Argentyńska jest prawie trzy razy 
**] wielka, jak cesarstwo niemieckie, a liczy tylko 
® milionów mieszkańców, zatem zaledwie 1/ l0 część 

co Niemcy. Sieć kolei w Argentynie ma zale- 
17.000 kim., co świadczy, jak słabo rozwi- 

■ * § te  jesl państwo p0d względem ekonomicznym. 
Endy żelaza, miedzi, srebra i złota, znajdują się 
w  Kordylierach w pokładach znanych od setek lat, 
“ wyzyskanych dotąd w minimalnej części. W szel-

Projekty dotarcia drogą utarną z ostatniej sta-
b e jo w e j  w Chiiecito (1100 m. nad p. m.) do

n w Upnlnngos, okręgu Famatina, rozbijały i 
°  trD(1ności techniczne, albowiem są tam góry, do­
lo ° m- wysokości Chiiecito od Upn-
r ■■ Su‘ )est odległe w linii powietrznej 35 km., a 
do 4nn W-Vsokości tych dwóch miejscowości dochodzi 

m. Dotychczas dostawano się tam ścież-
• ostępii,.mj jedynie dla mułów, okrążając gó-

końeoHa ,a(^ ' ‘C km. (drogi Odległość sfacyj
w. uziom ie wynosi 34'67 km., różnica

m. AVvdatti?'!df*y l e,łną a dru^  stacJ^  Jest 3510 
:t ie* ei obliczono na 40 ton na godzi-

w poniedziałek 15 lipca Bozosłunic apostołów. Henryka 
i Dawida.

Wschód słońca 12 lipca o godz. 3 di .  46, zachód o 7 
m 45; długośC dnia 16 godzin min 59.

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia U lipca te r­
mometr doszedł od - l.V7 do -ę 24'5 (... — barometr 
opadał, w nocy podniósł sio.

Dnia 12 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 744 9 
mm., termometru ą- 10 7 C,; w iatr zachodni.

3Ł=» G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
W ynajm uje i sprzedaje pierw ­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harm o­
nie i pianolo za gotówką lub na spłaty  naw et 
dwuuziestomicsięezne. Instrum enty  używ ane od 
cen najniższych.

Dzeaf ekonomiezŝ y*
X  Kurs pisarski, trzynasty z rzędu otwarty 

zostanie przy Wydziale krajowym ania 2 września. 
Starający się o przyjęcie mają do unia 25 lipca 
b. r. wnieść pudanio na ręce właściwego wy dzi iłu 
powiatowego, gdzie też o warunkach przyjęcia mo­
gą się poinformować. Podania wnoszone wprost do 
Wydziału krajowego nie będą uwzględnione.

x  W krajowej szkole tkackiej rozpoczyna się 
rote szkolny 1 września. Kandydaci, chcący się za1 
pisać, muszą przedstawić świadectwo z ukończenia 
szkoły ludowej i 1-1 roku życia. Bliższych wyjaś 
nień udziela zarząd szkoły'.

Buuapeszc, 12 lipca. Pszenica, na  maj —•— do —•— ; 
pszenica na październik 1 1, 15 do 11'46; żyto na maj •— 
do —'— ; żyto na październik 8’77 do 8 78; owies na 
maj —•— .do —■— ; owies na październik 8 01 do 80? 
kukurydza na  lipiec 6'98 do 6 '— ; kukurydza na sier­
pień 6'11 do 6T2: kukurydza na maj e-l"1 do 6 18, rze- 
paa. na sierpień 17'20 do 17'30. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie przy- 
jeraee; wiatr.

Bę przy jeżdzie
6'ńry, pod gorę zaś na 2 0  ton.

Repertoar teM rU miejskieDf,
W piątek: „Wesoła wdówka- rf®’ ... .
W sobotę: „Wesoła w<3ówkaM rz JP* ? 2 ^ *  * \
W niedzii lę „Opowieści Hoffmana**,- SchuW  
V* poniedziałek. „Mesoła wdówka- ,, . . . .  , ,
"We wtorek; „Stara baśń“, opera w 4 aktacW ^w i™  

^w ieści J. I. Kri,oZv wskiego, stewa AJek adra 
^ sk iego , muzyka Władysława Zeleńskieg-o.

środę: „Wesoła wdówka- (z panią Rchupp). 
yL ‘ f^wartes : „Stara baśń'1.
■W P “lek : „Wesoła wdówka (z p. Miłowską).
W „Stara baśń", .
w  „dziel ę:  Wesoła wdówka (z panią Schuppl.
WePonieiziałek: „Boccario1.
2 Lnu t”,rfck „Stara baśń“.

Anakm+e aria ’v  sobotę 13 lipc*: Małgorzaty p. i 
“ w niedzielę 14 lipca; Bonawentury b. w d. k.;

liim ika kwowsua.
L w ó w ,  12 lipca.

Mandat sejmowy ze Lwowa. Jak donieśliśmy 
w wydaniu porannem, o mandat do Sejmu w miej­
sce ś. p Michalskiego ubiegać się będzie prezydent 
miasta, p. C i u c h c i ń s k i .  Dzienniki donoszą, że 
i socyaliści postawią swego kandydata, którym bę­
dzie poseł do parlamentu dr Diamand.

Na wczo^ajszem posiedzeniu Rady miejskiej
uchwalono kredyt 12.000 koron na ugoszczenie 
przez miasto uczestników zjazdu przyrodników i  le­
karzy polskich we Lwowie. Wybrano komisyę, któ­
ra ma sic zająć tom przyjęciem.

Wychowanie fizyczne będzie jednym z ważniej­
szych przedmiotów obrad z j a z d u  l e k a r z y  i 
p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  w e  L w o w i e ,  a 
w każdym razie jedną ze spraw, któremi zaintere­
suje się najbardziej szerszy ogół. Sekcję wychowa­
nia fizycznego objęli drowie; Piasecki, jako gospo­
darz i  Hornung jako sekretarz. Porządek obrad po­
dajemy w krótkości:

1) Posiedzenie (wspólnie z seKcyą medycyny publ. 
i sekcyą przyrodniczo dydaktyczną) dnia 23 b. m.
0 9 rano: Stan obecny hygieny szkolnej w Polsce. 
Referenci: Kopczyński i Wernic (Warszawa), Nie­
golewski (Poznań), Hornung i Piasecki (Lwów), —  
Szkoła wobec kwestyi płciowej. ReforencD Wernic 
(Warszawa), Karwowski (Poznań), Blumenfeld i Wi- 
twicki (Lwów). Rezolucja w sprawie lekarzy szkol­
nych: Janelli i Serbeński (Lwów). Odczyty o nad­
zorze lekarskim w szkole wygłoszą; Walczyński 
(Tarnów), Kopczyński (Warszawa) i Niezabitowski 
(o ambulatoryum szkolnem w N. Targu).

2) Posiedzenie, 24  b. m. o 9 rano: Tchórznicki, 
Zenczykowski, Knappe, Krj sinski (Warszawa) omó­
wią stosunki zdrowotne różnych kategoryj szkół 
warszawskich Kondratowicz (Żydaczów): O hygienie 
szkolnej. Błażek (Stryj),- Hygiena pracy umysłowej 
w szkole. Aleksandrowiczów na (Lwów): Plany nau­
kowe szkół żeńskich w Galicyi. Koelichen (W arsz.): 
Szkoły i zakłady wychowawcze dla dzieci na umy­
śle upośledzonych.

3) Posiedzenie, 25 b. m. o g. 9 rano: Postępy 
na polu wychowania fizycznego w Polsce od ostat- 
tniego (1900) zjazdu. Ref. Kosmowski (Warszawa), 
Piasecki (Lwów). Statystyka wychowania fizyczne­
go w szkołach średnich w Galicyi, ref. "Winogrodz- 
ki (Sambor). Traca ręczna, jako czynnik wychowa­
nia fizycznego. Wobec śmierci ś. p. prof. Jordan a, 
omówią tę sprawę tyiko jego awaj korefenci: Ko­
złowski (Warszawa) i Błażek (Stryj). Na ten sam 
temat ogłosiła odczyt Wydźdżanka (Warszawa). — 
Tchórznicki (Warszawa): O kąpielach dzieci szkół 
miejskich w Warszawie. Chodecki i Kopczyński 
(Warszawa): Z hygieny domowej ucznia Piabecki 
(Lwów): Demonstracya przyrządów własnego pomy­
słu. Niemiec (Lwów): Mundurki uczniowskie pod 
względem zdrowotnym i pedagogicznym. Po każdej 
grupie odczi tów nastąpi dyskusya, która sic zapo­
wiada bardzo zajmująco. Nadmieniamy, że według 
ustawy na posiedzenia ma wstęp wolny publiczność 
w charakterze słuchaczy.

Zarząd główny Towarzystwa prawnej oenrony 
podatników we Lwowie zawiadamia swych człon­
ków, należących do Oddziału krakowskiego, iż kie­
rownictwo biura filialnego w Krakowie powierzył, 
po u b u n i ę c i u  p. Z i e l i ń s k i e g o ,  innemu 
emerytowanemu konceptowemu urzędnikowi skarbu
1 że wskutek tej zmiany w osobie kierownika 
członkowie żadnej szkody nie poniosą

Konkurs na posaaę nauczycielki wędrownej.
Podpisany komitet galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego ogłasza konkurs na stypendyum w kwo­
cie 600 koron dla kandydatki, pragnącej się w y­
kształcić w zawodzie gospodarstwa kobiecego wiej­
skiego w zakładach zagranicznych w celu ewentu­
alnego objęcia posady nauczycielki wędrownej. Na­
leżycie udokumentowane podania należy wnosić do 
kancelaryi komitetu (Lwów, ulica Karola Ludwika, 
L. 3) do dnia 15 sierpnia b. r. Prezes: St Bryk- 
czynski m. p. Sekretarz: F. Skrochowski m. p.

Dentysta przed sadem Przed kilku dniami za 
dziennikami lwowskiemi podaliśmy wiadomość, że 
dentysta p. Wiktor stanie przed sądem oskarżony 

zaplomhowanie zęba niejakiemu Charzowskiemu, 
który następnie umarł. W sprawie tej otrzymuje­
my od p. Wiktora na podstawie § 19 ustawy pra 
sowej pismo, z którego ogłaszamy następujące u- 
stępy:

Nieprawdą je s t , jakoby świadkowie stwierdzili, 
że ś. p. Charzowskiemu zaplombowałem chory ząb. 
Nieprawdą jest, jakoby sprawa ta dała powód do 
postęnowania karnego przecńw mnie. Nieprawdą jest, 
jakoby lekarze stw ierdzili, iż ś. p. Charzew&ki 
zmarł z powodu złego leczenia przezemnie zęba.— 
Natomiast prawdą jest, że podczas rozprawy ani 
jeden świadek nie potwierdził, jakobym plombował 
sąb lub wyjmował plombę ś. p. Charzewskiomu. — 
Prawdą j e s t , że lekarze eksperci sądowi orzekli, 
że w tym wypadku zakażenie mogło powstać u śp.

Charzewskiego z rozmaitych innjeh przyczyn, jak 
ukłoeia, zadraśnięcia i t. p. —  Prawdą jest, że 
zaprzi sieżonemi świadkami udowodniłem, iż w kry­
tycznym czasie nie był m zgoła obecny we Lwo­
wie. — Prawdą jest, że wobec oszczerczych pogło­
sek ja sara zażądałem śledztwa dla wyświetlenia 
sprawy.

Z poważaniem W. L. W  i k t o r , w łaściciel za 
kładu dentystycznego vvr Lwowie.

Ucieczka więźniów. Dzisiaj w nocy u c i e k ł o  
z w i ę z i e n i a  przy sądzie karimn przy ulicy Ba­
torego we Lwowie t r z e c h  r a b u s i ó w ,  którzy 
siedzieli razem w kaźni na drugiem piętrze. P r z e ­
p i ł o w a l i  o n i  k r a t y  w oknie cienką piłeczką, 
poczem wydostali się na dach. Dotąd ich nie od­
szukano.

Wiedeń. W niosek posła d ra  K ia  m arża o zmia 
oę regulam inu Izby w kierunku przyjm ow ania 
do protokółu rtenograticznego wniosków nie- 
memieckich. p o d p i s a ł o  K o ł o  p o l s k i e  i 
w szystkie kluby słowiańskie, tndzież klub wło­
ski i rum uński. Za wnioskiem tedy K ram arza 
je s t zapew niona w iększość Izby.

Wis den. Pos. S t r a n s k y  wniósł dz.siaj pierw ­
szy wniosek w języku czeskim i niemieckim o 
założenie drugiego uniw ersytetu  czeskiego. Inne 
wnioski posłów czeskich są  zredagow ane w ję ­
zyku niemieckim.

Z Rady m.
(Telegramy ,,N. Reformy" z 12 lipca).

Wiedeń. D zisiejsze posiedzenie izb y  posłów 
rozpoczęło się o godz, 11 min. 20.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  przedkła­
da projekt ustaw y w  spraw ie podwyższenia 
kw oty wolnej od egzekucji p rzy  płacach i pen' 
syacli, p ro jek t ustaw y o korzystnej lokacyi go­
tówki mas depozytowych w sądach cywilnych 
i p ro jek t ustaw y o kon trak tach  służbowych po­
mocników handlowych.

W n i o s k i  zgłosilf:
Dos. P a s t o r ,  F i e d l e r ,  P t a ś  i  tow. w 

spraw ie pomnożenia liczby geom etrów ewiden­
cyjnych w Galicyi.

Pos. C e g l i ń s k i  w  spraw ie rewersów de 
molacyjnych w  Przem yślu.

Pos. C z e l a k o w s k y  o utw orzenie czeskiej 
wszechnicy w Bernie 

Pos. K a f t a n  w sprawne w ypracow ania k a ­
ta s tru  sił wodnych i oddania krajom  praw a 
użytkow ania publicznych wód.

Pos. K a f t a n ,  M a s t a l k a  i tow. w sp ra­
wie przyspieszenia akcyi upaństw ow ienia kolei 
i przedłożenia ustaw y  o upaństw ow ianiu kolei.

Pos. K u r y ł o  w i c  z o budowę kolei Brzo- 
zów-Rymanów-DuKla.

I n t e r p e l a c j e  wnieśli:
Pos. J a c h o w i c z  do min spr. wewn. w  sp ra­

wie *egulacyi W isłoka.
Pos. B o m b a  w  spraw ie przyspieszenia re- 

gulacyi W isłcka. w  powiecie rzeszowskim i za­
budow ania górskiego potoku R yjak.

Pos. C i ą g ł o  do min. osw iaiy o odszkodowa­
nie tych, k tó rzy  b ra li udział w  p ra k ty czn y ch  
ćwiczeniach w  sem inarynm  w  S tarym  Sączu.

Pos. B r e j t  e r do min. spraw iedliw ości w 
spraw ie npiow adzenia i ochrzczenia 13-letniei 
żydówki w Galicyi-

Pos. G ł ą b i ó s k i  do min. skarbu w spraw ie 
nieuzyw ania języka polskiego przy kolekturach 
lo teryjnych w Galicyi. <

Pos. D n i e s t r z a ń s k i  do m in istra  ośw iaty 
w  spraw ie relegow ania ukraińskich studentów  
z un iw ersy tetu  lwowskiego.

Pos. G a b e l  do m in istra  ośw iaty w  sp ravJe  
zachow ania si,t profesora un iw ersy tetu  w iedeń­
skiego, d ra  Fuchsa, wobec pacyenta-żyda. (Dr 
Fuchs nie chciał p rzy jąć pacyenta-żyda, Któiy 
był w hałacie. Przyp. Rea.).

Pos. S t a n d  do m in istra  spraw  w ew nętrz­
nych w spraw ie postępow ania starosty  nusi ł- 
tyńskiego wobec jednego kupca 

Pos. L i e b e r m a n n  do m in istra  spraw iedli­
wości w spraw ie uw ięzienia opozycyjnych w y­
borców w  okięgu wiejskim  krakow skim .

Pos D n i e s t r z a ń s k i  i O l e ś n i c k i  do 
m in istra  spraw iedliw ości w  spraw if rewizyf o- 
gólnych ksiąg  ustaw odaw stw a cywilnego oby­
w atelskiego i o zwołanie ankiety  dla w ysłucha­
n ia  życzeń w szystkich w ais tw  ludności, oraz so- 
cyalnych i narodow ych związków.

N astąp iły  dalsze rozpraw y nad  p r o w i z o -  
r y u m b u d ż e t o w e m .

Pos. N e m e c (soc.) przem awia po czesku i 
niemiecku, polemizuje z wczorajszem i wywoda­
mi p. Bieiohlavica i konstatu je , że wśród so­
c ja lis tów  niem a żadnej różnicy w radykalizm ie, 
gdy chodzi o ochronę praw  robotniczych, nie 
is tn ieje  też  żaden nacjonalizm . N astępnie mów­
ca polemizuje z Wolfem, przypom inając, że był 
on pierwszym, k tó ry  za. ni cy o wał obstrnkcyę w 
parlam encie i  czeskim Sejmie, klow ca szanuje 
niew ielką ku lturę , ale byłoby z n ią  źle, gdyby  
ona streszczała się w  tem, co W olf uczynił.

Po pośle NieraetzuJ zabrał głos po's. E  um - 
t s c l i a k  (chrześc. spoh), k tó ry  podkreślił, że 
chrześe.-społeczni upraw iają  politykę w o ln e j ręki. 
Nie m ają  oni żadnego powodu okazyw ać się po­
wolnymi wobec rządu, albowiem jedynie miaro 
dajnym  czynnikiem dia ich stanow iska, je s t 
wzgląd na  in teres ludności.

Mówca polemizował z socjalnym i dem okra­
tam i, którym  zarzucał posługiw anie się tero- 
rem i zakończył wyliczeniem  szeregu postula­
tów  swej p a rty  i.

Pos. R e g e r  polemizował najp ie  w z ch.ze- 
ścijańsko-socyalnym i. którzy, mimo zaprzeczeń, 
są  „kozakam i rząd u 11, k tó ry  ich popierał prze­
ciw innym  stronnictwom.

Socyaliści poszli w ysiuchać mowy tronowej, 
aby  zadokum entować swoje rów noupraw nienie, 
jako  posłowie; z drugiej zaś strony, aby r ie  u- 
rządzać nieporrzebnej dem onstracyi przpciw sę 
dziwemn cesarzowi," ' k tó ry  użył całego swego 
wpływu d la  zaprow adzenia wyborów powszech­
nych. N astępnie polemizował mówca z posłem 
Knm tschakiem .

Godz. 3 po południu posiedzenie trw a  dalej.

Załatwienie fewestyk Językowej
Wiedeń. Dzienniki w yrażają  zadowolenie z po­

wodu z a ł a t w i e n i a  k w e s t y i  j ę z y k o w e j  
w p a r l a m e n c i e .  (Zob. num er poranny. Prz. 
red.) Sądzą, że to  będim  p i o w i z o r y n m ,  
k tó re  potrw a jednak  — jak  się zdaje — dosyć 
długo, bo niewiadomo, k iedy kom isya regułam i 
nowa spraw ę załatwi 

J a k  z P r a g i  donoszą, dzienniki czeskie z p e ­
w n ą  r e z y g n a c j ą  k o n sta tu ją  zakończenie 
sporu narodowościowego, było bowiem w yklu­
czone, aby Czesi żądania swe przeprow adzili 

Punktem  zwrotnym w  te] spraw ie było oświad­
czenie posła K r a m a r z a ,  k tó ry  domagaj się 
„ iunctim 11 między wnioskiem o pomnożenie wi- 
ceprezydentur Izby, a protokłow aniem  mów nie- 
niem ieckich. Dziś też postaw i K ram arz odnośny 
w niosek w  Izbie. Czesi p rzypuszczają , że oba 
w nioski bez czy tan ia przekazane będą komisyi 
regulam inow ej. Pewnem je s t jednak , że przed 
j’esienią k o n isy a  tycb wniosków nie załatw*

ii2„wj,. ,jii m m
(Telegramy „N. Reform y11 z 12 lipca.)

Z  t a j e m n ic  d w o r u  c a r s k ie g o *
Berlin. „B erliner T ageb la tt"  donosi z P e  

t e r s b u r g a ,  że podłóż cara  dlatego została 
odłożona, poniew aż kam ary ia  t ia p i go ciągle 
wiadomościami o r o z m a i t y c h  f i k c y j n y c h  
z a m a c h a c h  n a  J e g o  ż y c i e .  W  skład te j 
karaaryli wchodzą oncerowie gw ardyjscy , a k ie­
ru ją  n ią  m in ister dworu bar. F  r  e d e r  i k  s , m ar­
szałek dworu bi B e n k c n d o r f ,  ks.  C r ł o w  
i ks.  P u f i a t i n ,

Pod wpływem kam aryli ca* popada znowu 
w m a  n i ę  ir i s t y  c y  z m u .  Z a  sp raw ą P u d a- 
tin a  sprowadzono do Peterhofu r o z m a i t y c h  
m n i c h ó w  p o b o ż n y c h ,  k tó rzy  u rządzają  
w szelakie p rak ty k i r e l i g i j n o - m i s t y c z n e .  
M iędzy mnichami tym i znajduje się. także  pe­
wien „?w ,ęty“, nazwiskiem  N i k i a ,  pochodzący 
z Krymu. „«w ięty“ ten, będący najzw yczajniej­
szym szarlatanem , uchodzi w  Peterhofie z a  
i s t o t ę  wy  ż s z ą .  Ma on p iękny gtos, którym  
w yśpiew uje balady. N adto urządza rozm aite ku- 
giarsko-sp iry tystyczne „cnda“ .

S e a n s e  s p i r y t y s t y c z n e  o d byw ają  się 
z udziałem cara  w pałacu w. ks P io tra  Miko- 
łajew icza, k tó ry  popiera nikczem ne szalb ier­
stw? Kamaryli. w pałacyku tym  zbierają  się 
najrozm aitsze, zazwyczaj bardzo podejrzane in ­
dywidua.

Cały ten  m istycyzm  ca ra  nie pozostaje bez 
ważnego wpływu n a  stosunki dworskie i poli-j 
tyczne wogóle, któych wszechmocną pan ią  jes*' j 
Kamaryia, 1

Stosunki ca ra  z m a tk ą , c a r o w ą  w d o w ą ,  
są  bardzo n a p r ę ż o n e .  Carow a wdowa nie 
wyjeżdża p raw ie z G atczyny, a  niebatyem za­
mierza znowu w yjechać n a  czas dłuższy do D a­
nii. Takżft w ielki książę K o n s t a n t y ,  nie po­
chw alając Biegłości cara  wobec bandy szalbie­
rzy, usunął się od dworu.

S t a n o w i s k o  S t o ł y p i n a  j e s t  o b e c n ie  
b a r d z o  s i l n e  i będzie niem nadal, o ile ze 
chce być ciągle posłusznym  w ykonaw cą woli 
kam aryli.

Stary i niedołężny namiesiniK K aukazu, ks. 
W o r o n c o w - D a s z k o w ,  u trzym uje się n a  
tern stanow isku w brew  opinii całego rządu  ty l­
ko dzięki potężnym  wpływom ks. G o 11 c y  n  o- 
w e j ,  k tó ra  go proteguje. —  M inister wojny 
chciai w ynieść n a  stanow isko nam iestnik? K au­
kazu generała K a r o p a t k i n a .  A le n a  odno­
śnym raporcie car napisał: „K u ropatk ii jest,
pańskim  kandydatem , ale nie mcim“ .

H r. W i t t e  p o p a d ł  w  z u p e ł n ą  n i e ł a ­
s k ę .  T a jny  uem oryal, k tó ry  przeciw  W itiem u 
ogłosiła niedaw no pras? europejska, p o c h o ­
d z i ł  o d  k a m a r y l i ,  k tó ra  postanow iła u trą ­
cić W ittego za w szelką cenę.

T akże n a p r ę ż e n i e  s t o s u n k o m  m i ę ­
d z y  F r a n c y ą  a  R o s y ą  p izyp isać  należy 
m achinacyom k a m a r y l i ,  k tó ra  chce się w 
ten  sposób zemścić na  F ran cy i za to, że, we­
dle opinii m in istra  finansów Kokowcewa, o z a ­
c i ą g n i ę c i u  n o w e j  p o ż y c z k i  w e  F r a n ­
c y i  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y .

A gen t finarsow y rządu rosyjskiego, baron 
M e n d e l s o b n  z B erlina, m iał pożyczyć rzą ­
dowi petersburskiem u znaczną sumę na  w e k s l e  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

S e n s a c y j n e  r e w e l& c y e .

Petersburg W  dziennikach zdem askowano 
organizacyę czarnych secm, k tó re  w m ę zabójstw  
usiłow ały zrzucić n a  socyalnycn rew olucjoni­
stów. O dkrycia te  pism a d ruku ją  z powodu za­
bójstw a oKoło rabryki, spełnionego na osobie 
członka Zw iązku praw dziw ych R o sjan , Kazan- 
cewa. Szczegóły pochodzą od samego zabójcy, 
k tóry , ja k  się okazuje, b y ł  u c z e s t n i k i e m  
z a m a c h u  n a  ż y c i e  h r .  " W i t t e g o  i  z a ­
b ó j s t w a  J o M o s a ,  kazancew  o r  g  a n i z o - 
w a ł  to zabójstwo. Poleci* on spełnić ten  czyn 
robotnikowi, którem u nie w yjaw ił nazw iska o- 
fiary, lecz powiedział tylko, i e  człowiek, którego 
należy zamordować, zdradził swoje stronnictw o, 
przyw łaszczyw szy sobie 80.000  rubli, pochodzą­
cych z „ekspropriacyi", za co p a rty a  skazała 
go na  śmierć. D o p i e r o  w i e c z o r e m  z p i s m  
r o b o t n i k  ó w  d o w i e d z  a ł  s i ę ,  k o g o  
z a b i ł ,  a  spostrzegłszy, że s ta ł się narzędziem 
o rgan izac ji „czarnych sec in“, z a b i ł  K a z a n -  
c e w a .  „R jecz11 z tego powodu oświadcza: „Te­
raz je s t zrozumiałe, dlaczego po zabójstw ie 
Jo łłosa  czarne seciny tw ierdziły , że padł on o- 
fiarą rewolucyonistów

OaraczGnff podróż.
Berlin. P o d r ó ż  c a r a  n a  w o d y  f i n ­

l a n d z k i e  z o s t a ł a  —  ja k  donoszą z P e­
te rsb u rg a  — o d r o c z o n a .  Nic odbędzie się 
także  zjazd z cesarzem W ilhelmem. Przyczyną 
m iało  być rzekomo zachorow anie jednego z człon­
ków rodziny carskiej. Zdaje się jednak, że car 
z o b a w y  p r z e d  z a m a c h e m  pouróży za 
mechał,

EoaHcya ■cio^wacirs.
Zag-zeb W ęg. Biuro koresp. donos* kom i­

te t koa lic ji opracował elaborat, k tóry  będzie 
smży< za podstawę tak ty k i i przedłożony bą 
dzie dzisiaj na posiedzeniu p ierarnem  koaiicyi. 
D zisiaj będzie w ydany kom uniiuit o przebiegu 
rokowań.

Z?4arg z Japonią.
Newy Jork. A dm irał Jam am oto wygłosił na 

uczcie mowę, w Której puoniósl, ie  Japonia 
umie sobie cenić sym patye, okazyw ane przez 
Am erykę podczas o sta tn ie j wojny. Serdeczne 
te  stosuuk* nie mogą być zam ącone przez nie­
znaczne wydarzenia.

Tokio Organ m argrabiego Ito , om aw iając w 
sposób półurzęaowy podróż floty am erykańskiej, 
pisze, że n i e n a l e ż y  p a t r z e ć  z  o b a w ą  
n a  grom adzenie amerykansKich okrętów  na 
Oceanie SpoKojnym, a to szczególnie ze w zglę­
du na oświadczenie prezydenta R ooserelta  iż 
flota ma zadokum entow ać przed światem zdol­
ność A m eryki do defensywy. Nie potrzebujem y 
tej spraw y brać pow ażnie i nie wątp my w szcze­
rość oświadczenia co do pokojowego charak teru  
zamierzonych manewrów floty.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł  f t N  E.
(Artykuły w  tym  d zia le  n ie  p och od zą  od 

redakcyi).

initóJMi Reformę"
z dnia 12 lipca  

R o k o w a n ia  u g o d o w e .
Wieaen. „N. F r. P resse '1 ogłaszą rozmowę z 

jednym  z m i n i s t r ó w  w ę g e r s k i e h ,  k tó ry  
oświadczył, że w  rokow aniach ugodowych o s i ą ­
g n i ę t o  j u ż  p o r o z u m i e n i e  c o  do  p o d a ­
t k ó w  k o 'n 's t i n i c y j n y c h .  konw ersyi ren ty  
w ęgierskięj i sądów rozjemczych Pozostające 
jeszcze do omówienia szczegóły, będą załatw io­
ne w  najbliższym  czasie

We wsiystkicn 
cywilizowanych 
państwach 
rejestro­
wany

dta kotru!, kataisrzyk ów  
i m&nHetów.

li. JOSE & LOWŁNSTEIS
c. k. nadworni dostawcy, Praga.

sw e CzcSciofn lip ssneiaie się « 20

L r  M i c l r n *  B l & n g t e i L
otworzy '

hOnCtaipye adtnOitacKtt c Gcrlmii.

pclnbctie ? o > t
Tpiiił puiilyray, thfiteacH,

p o ś w i e c o n y  c a t o f t s s t a h o w i  i y c i a  
p o l s k i e g o

O b u ta  ru b ry k a  ekonomiczna. .

uytM u środę o OMniu.
R edaktorzy:

k d a m  N o w i c k i  i  O & w ald  O b o g l .
Prenum erata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 126 28 0
R ed ak c ja  i A dm in is trac ja - 

W it f i e ń ,  V H L . L a n g c g a s s e .  14 .

J Ł n a i i  w y p Ł i o s e g r e  l L o r - _ a

celem
l e l i r o b y

p r

A i S M i l l

| |  GiesslitSitfW m  $ M i » .

Ib )  i iii!;;;ii
■pamiętajmy

o lowcrzysf&jie „Szkołs tonowej"
Eknrsa teieęTainCzncj.

Wiedeń, 12 lipet (Giełda południowa.)
Mar id 117 83. Renta majowe 97-60. Renta koronowa 

węgiersna 62-—. Ak«y« ansti. iak«. Kred. 657-łfi. „ikcye 
węg. saki. kred. 768-00. Akcye Anglobanks 102-00. :ye 
Unimbankii 542-5C. AncyeBankTersinn 533"25. Alrcye Lan- 
deroanka 433-50. A icyr kole1 naństwowych 663-50 Lom- 
lardj 145-—, Akoye kolei Klbethsl — . Akcye fabryki 
bron* —'■—.  Al o ie tytoniowe — .  Alpiny 096 50. 
Rima-Mnranyi 645- Alwye praskieco Tow. zelainegc 
2632-00. Losy tureckie 184 75. Ruble 202-25.

Usposobienie: silne.
Berlin, 12 lipca. (Giełda poranna.)
Akcye Kredytowe 205'—. Tow. dyskontow i 169 nO.
Usp .obienie: ciche.

Cennik izby nanaiow ei i przem ysłow ej 
w  KraKowie,

a 12 lipcu (godz 1 w posadaie.)
I. Waluty, płacą

Buble papierowe.............................................351 50
M a r k i  n i e m i e c k i e  .  ..........................   . . .  117 50
Fianki papierów* .  . . . . .  95 6#
Dwudziest^h-ankówki w z łocie ..................... 19 12

II. Listy zastawne.
4•/« Listy zastawne prem. Banku hipot, 111 — 
4’///o  Listy zastawne Banku hipot. . . 100 —
4°/,

żądają 
252 50 
118 — 
96 — 
19 20

96** /o w »* _  ”, . V -,/p-i
4V*0/0 Listy zastawne Banku krajowego tu i
6% 96 —

Li*ł y zsst. gal Tow. kred. zienr. nieok. 9 . - -

» a » I. r 61'4ełn. 04 75
lit. Obiigacye I pozyczki.

4°/, Galicyjskie obhgacye propinacyjne . 97 75 
4*/, PozycŁKA kiajowr z  i  1793 . . . .  93 50 

„ miasta Lwowi . . • 93 25
4'/i'/o Obiigacye komunalue Banku kraj. 100 
4 t [ t  „ kolejowe ........................ 95 75

IV. L o 8 y.
Lo»y miasta Kraicow* 89 —

V Akcye .
AJłcye Banki hipotecznego we Lwowie • 568 — 

„ kolei LwGw-Czemiowcb-Jassy .  , 560 —
VL Publiczna zapisy długu.

4°/. wspólne renta pap  ...................  97 50
„  „  „  sreb rn a ................................... 97 4 j

4 5/0 renta koronowa aus-tryacka . . . .  W 50
4“/0 „ „ węgrłrska . . . .  92 75
4'/0 „ anBtryacki- w złocie . . . .  115 6o
4' 7o n  węgierska ,  . . . .  111 —

l i9  —
100 50 
97 —

102 -

97 —
98 -  
98 50 
96 —

98 75 
96 50 
94 25

101 —  

96 75

95 —

673 -  
665 —

93 -  
98 -  
98 — 
98 50 

116 -  
111 50

apteczny mag. farm. Jadwigi Klemenstesiczowej -goieca-
Kraków, Karmelicka 1b najtaniej

l e r f u m y  i  m y d ł a .  S z c z o t k i ,  g q b k i  

i  g r z e b i e n i e .  O p a t r u n k i .  W o d y  

m i n e r a l n e ,  ś r o d k i  l e c z n i c z e .  — •

Specyalnaść t
Artykuły hygieny kobiecej
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Podziękowanie.
D otknięci bolesną s tra tą  na ;ze, ko­

chanej M atki, B abki i Teściow ej A nto­
n iny  G essnerow ej, składam y serdeczne 
podziękow anie W szystkim , k tó rzy  nam  
w  ciężkim sm utku okazali współczucie, 
oraz oddali Zm arłej o sta tn ią  posługę.

8048 E o d z l s a

P o d z ię k o w a n ie .•w
Przew ielebnem u D uchow ieństw u miej­

scowemu i zamiejscowemu, a  szczegól­
n ie  tyra, k tó rzy  z dalszych stron  raczyli 
p rzybyć celem oddania o statn iej posłu­
gi, nieodżałowanem u mężowi i ojcu śp. 
W incentem u K rzem ińskiem u c. k. poczt- 
m istrzow i w W ojniczu, pobożnej P . T. 
Publiczności za wzięcie udziału w po 
grzebie, tym . k tórzy  przybyć nie mogli 
i nadesłali słowa współczucia i pociechy, 
w szystkim  razem  składam y na  te j dro­
dze, za okazaną życzliwość współczucie 
i  pociechę w tak  ciężkim sm utku i żalu 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Rodzina Hi zcmińskich.
W ojnicz, w  iipcu 1907 r. 3048

Poszukuję

3 — 4
ile  możności n a  parterze w bliskości 
dw orca, stosow ny na  sk ład  tow arów  
resp. spichlerz. Zgłoszenia ty lko  'isto- 
w ne pod „ 3 0 2 8 “  przyjm uje Admini- 
s tracy a  ,.N . Reform y". soqs l 2

Ucznia
do p ra k ty k i  p rzy jm ie  k s i ę g a r n i a  

U .  G e b e t h n e r a  1 S p ó ł k i  w  K r a ­

k o w i e . 3049 1 3

Mieszkanie letnie.= tSś?
ści l i  m inut od -.-kładu kąpielowego w Rabce, 
je s t do wynajęcia od 23 lipca do 1 września 
za przystępną cenę. Bliższa wiadomość A. B. 
poste restante R a b k a -z d ró j .  3052 i  5

Praktykant
zam iejscow y z ukończoną Ii-g ą  kl. gi- 
m nazyalną, dobrej konduity, znajdzie 
umieszczenie w  handlu papieru  Juliana 

fturKiewicza, Kraków, Maty Kynek.
3032 1 6

f i l l l l H  murowana z ogrodem, bu-
1 I P lę l rG U /U  dynLami, m m  a w a - m n

inw entarzem , grantem  1 i  morgów i obsiewami, 
je s t na Zwierzyńcu pod. 1. 42. przy Krakowie 
dc sprzedania. Wiadomość w. Łazarski, Zwie­
rzyniec I. 42, p- loco. 3042 1 3

Notaryusz Prochaska
w Brzeszowie

poszukuie kandydata notaryatu, zdol­
nego  do su b s ty tu c ji lub takiego, k tóry  
w krótce zdolność tę  uzyska. soso

W M ppaiii
do sp rzed a n ia  now a w illa
sty low a w śród drzew  szpilkowych, z o- 
groaem  i s ta jn ią  przy n a jp ię ­
k n ie jsz e j  ulicy J a g ie llo ń ­
sk ie j- —  W parte rze  3 pokoje z k u ­
chnią, zaś na  p ię trze  2 pokoje z ku- 
ehnią. D ługość parceli cełej 57 m.J sze­
rokość 35. Cena bardzo p r z y s t ę p n a  

z długiem hipotecznym. 
W iadom ość: E . S e d l a c z e k , kole- 

jom istrz. Z akopane 2987 3 3

I i asło
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 zlr. 96 ot. 
J ó ^ e f  K u n s t a r . t j  B a r n a ś ,  S z e p e s -  

ó f a l u ,  W ęgry. 2532 15 20

Urzędaik
państwowy, 27 lat, k a t . Polak, przeszło 6000 K. 
rocznych dochodów, z braku znajomości jest 
zmuszony na toj drodze szukać w celach m a­
trymonialnych znajomości z panną młodą, przy­
stojną, in teligentną, posażną i  uprasza o ła­
skaw ą odpowiedź i fotografię, do 10 b. m. pod 
adresem ,v> a d r i (  j a “  post. rest. K r r  l u u .  

0046 X 5

i  z dobrej rodziny, la t 29, urze- 
r U l l m  d m k  b. pow ażnej in s ty tu c ji 
fina łow ej, z płacą 3000 kor., z brakn  
znajom ość' poszukuje tą  drogą tow a­
rzyszk i życia, panny  w  wieku od 20 do 
27 la t  z dobrej, uczciwej rodzim-. z po­
sagiem  od 4uu0 koron. N a anonim y zu ­
pełnie nie odpowiadam, a  za d y sk rę ty ę  
jako też  za zwrot to togra th  ręczę sło­
wem honoru. Zgłoszenia w raz z fotogra­
fią  pod „Stałość" do A dm in istrac ji 
„N. R eform y11. 3047 i 2

W d i ł s n t c
bezdzietn j 40-letn i urzędnik państw o­
w y z p łacą 3280 koron, praw ego cha­
ra k te ru  z powodu upośledzenia (czaso­
wego) H a zdrowiu, ożeni się z panną lub 
wdową, (chętniej z siero tą  lub opusz­
czoną) przytom ną, łagodnego usposobie­
nia,, wyrozum iałych w ym agań, gospo­
d a rn ą  nie dew otką z dozą humoru, w r a ­
zie choroby um iejącą otoczyć opieką. 
A dresow ać S. E. S. p o ste ' res tau te  

Mnszyna. 3053 1 3

Piątek 12 Lipca 1097.

7a#r Pnzmaitslei
i ¥  k r a k o w s k i e

Program ważny od 1—15 lipca:
G. Perlu subretka operetkowa.
Bose und Fiosette, ak t na podwójnej linie dmc. 
Ahnado ćwiczenia antypodyczne. 
uaibe Seeih, śpi. waczka.
Bron, Brcnowski, humorysta.
Japaner Yamamofc Koyschi, najsław niejsi ekwi- 

libryści światowi 
Badeir.oisehe Czita, m istrzyni na skrzjpcach. 
Les trois Seurs Panaitescu. rum uńska trnpa art.

h e s ł a n r a t j  a  r e n o m o w a n a .
Po przedstawienia k o i l i  e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 66 Ó

Eifjlffltiii teZSr fSSłlHl
je s t do sprzedania lub zam iany na mały 
wózek. Zgłoszenia Józef Holzer, Kraków, 
ul. Zw ierzyniecka 2.5. 3038 i 2

Dwa nowe duże

cipiDwe wozy
z drzewa jasionow ego z osłonami oraz 
półki y ty używany powóz do sprzedania. 
Pracow nia St. Bocheńskiego w Nowym 
Sączu. 30 6 2 8 *

P e m a c a y
kuczerfacton wi fieńbki na gumach, knczerfae- 
ton z budą, lando, karety, wózki resorowe i 
zwykłe, nowe i używane do sprzedania w pra­

cowni powozów

Egsu&ego Grsą^siola
w Podgórzu, ul Wielicka I, 7.

Przyjmnjo się roperacye wchodzące wr zakres 
robót kowalskich, stolmaskich, aiudlarskich i 

lakieruiczich. 2536 9 10

Bazar Krajowy
w  K r a k o w i e ^

+  r ó g  u l i c y  B r a c k i e j  i  G łó w n e g o  R y n k u  1. 2 0 ,

f poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych,
wyroby kiajowe:

f*  G A L A N T E R Y A .
Mujńikę z Dębnik i Kołomyi. Kapelusz* słomkowe krakowskie.

Rzezby zakopańskie. Zabawki i sprzęty kuchenne z Jaworowa.
Naczynia kuchenne z Poręby. 2324 2 o 
Koszt do miasta i dla drobiu.

Z a r z ą d  B a z a r u .

Mujoiikę z Dębnik i Kołomyi. 
Rzezby zakopańskit.
Mydła i perfumy fabryki „Tleń1. 
Fartuszki, paski zakopańskie.

KnncSiarya u t a a t a

SlSl Olki
w Hrakuwie, ul. św. Jana 1.-4.

ma do umieszczenia na hipotekę dóbr 
lub realności m iejskiej kw otę 21.000 
koron na  5 »/0 z bezpieczeństwem  pupi- 

laniem . 2906 3 3

Młodzieniec
la t 21, poszukuje miejsca jako buchalter lnb 
pomoc  m k biurowy, Zna doskonale książkowość, 
koresp ndencyę polską i niemiecką, pisze r.a 
maszynie ii r, d. Zgłoszenia pod lit. W. M, 
przyjmuje Gł. Agencya Dzienników i  Ogłoszeń 
Kraso w. Sławkowska 2 303 i 2 2

Kobotoicy

w  W iellezee
p o d n i o s ł a  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  z  d n i e m  1 - g o  

l i p c a  b .  r .  z  4 V | 0 n a

4I 1 o
o

o d  w s z y s t k i c h  w k ł a d e k  i  p o d a t e k  r e n ­

to w n y  z a  w k ł a d a j ą c y c h ,  o p t a c a  z  w ł a s n y c h  

f u n d u s z ó w ' . 3033 1 3

znajdą sta łe  popłatne zajęcie za wy nagro­
dzeniem 3 K. dziennie (p łaca akordow a 
stosunkowo w iększa) w holeszowskiej 
fabryce portland  cementu w  S o l e s ź b -  
w ie  (Ś ląsk  austr.) 2961 3 6

liii: ils PP Mmm, n t i M  Mowy i U r a n e m
W yłączną sprzeaaż jedynie prawdziwego, paten t.

K^rbolmcmm
objęła na K raków  i okokcę firm a 2838 1 o

REIM i SPÓŁKA — Kraików, Rysek 37.

LV), 53647, 2982 3 3

l

W  celu nadania na przeciąg nadcho­
dzącego roku szkolnego 1907 8 jednego 
stypenuynm  w rocznej kwocie tysiąc 
sześćset (1600) koron z fundacyi sty- 
pendyjnej ś  p. M aksym iliana F ra n c i­
szka K saw erego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
m alarstw a i m iodziorytnictw a, ogłasza 
się niniejszem  konkurs. O powyższe 
s tjrpendyura mogą się ubiegać młodzień­
cy narodowości polskiej, urodzeni w  0- 
brębie K ról. G ali yi i Lochu neryd w raz 
z W .  Ks. Krakow skiem , k tórzy  ukoń­
czywszy akadem ię sztuk pięknych w K ra ­
kowie, albo też  o>iągnąwrszy w  sztuce 
ry tow ania  na stali, miedzi lub drzewie 
pewien wyższy stopień a ity  zmu, p ragną 
jedynie dla w ydoskonalenia się i naby­
cia wwższego w ykształcenia w obranym  
zawodzie udać su: za granicę, Drawo 
nadania tegoż stj{>endyum służy "Wy­
działowi krajow em n. Pobór stypendynm  
trw a  ty lko  przez rok jeden i może być 
jedynie w w ażnych w ypadkach za ze­
zwoleniem c. k. N am iestnictw a na dal­
szy jeden rok  przedłużonym. K andydaci 
w inni wnieść podania swoje do W y­
działu krajow ego n ajd a lej do d n ia  
2 s ie r p n ia  b. r., a to- byli ucznio­
wie c. k. Akadem ii sztuk pięknych w 
K rakow ie za pośreduictw-em D y rek c ji 
tejże Akadem ii, inni uczniowie bezpo­
średnio. Do podań załączyć należy me­
try k ę  chrztu, św iadectw o ubóstwa, św ia­
dectwo z c. k  Akadem ii s/.iuk pięknych 
w K rakow ie, w zględnie dowody, iż kan­
dydat Kształci1, się w ty tow nictw ie na 
stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął 
w tej sztuce pew ien wyższy stopień 
artyzm u, w reszcie dowody', iż kandydat 
ty lko  dla w ydoskonalenia się pragnie 
udać się za gran icę i że należy do n a ­
rodowości polskiej.

W  podaniu należy wskazać zakład 
tuj) miejscowość za gran icą, w której 
kandydat zamierza się kształcił'- dalej, 
oraz przedstaw ić cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, Si wreszcie 
podać dokładne adres, pod ktoryui pe­
ten tów , rezolucya W ydziału 1; rai owego 
ma być przesłaną. W ypłata  stypendynm  
nastąp i w dwóch półrocznych równych 
ratach  z góry. z k tórych pierw sza zo­
stan ie  w ypłacona zaraz  po nadaniu, 
druga zaś z początkiem  JI półrocza 
szkolnego, jednak  ty lko  W razie, jeżeli 
s typendysta  w ykaże, że kształcąc się 
za g ran icą  w edług planu przedstaw io­
nego w  podaniu, rzvni postępy w obra­
nym zawrodzie.
Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­

stw em  Krakowskiem
W e Lwowie, dnia 25 czerw ca J907, 

P io tro w sk i.

Nowo o tw arty

M A G A Z Y N  © S U W S A
p^-zy u lic y  S z e w s k ie j  i. 2  pod flrm ą.

B a z a r  K ra k o w s k i
F .  Ł O D Z l J ! 4 S ł i I E G O

poleca Szanownej P T. Publiczności

W felk f W y b ó r  O b u w ia
męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amerykańskiego, odzns 
.żującego się trwałością, najnowszym fasonem i u m i a r k o w a n i e  III i r e n a m i .  
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się w jak  najkrótszym czasie, podług nadesłanej

miary lub starego bucika.

Filia: S n k i e n n f e c  ( H a l a )  1. 1 2 .  — Pracownia: u l .  W y g o d a  1. 5 .

28t>7 4 10 F .  Ł o d z i ń s k i .

Bank ziemski w b t f  sucie
.Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką,

przyjmuje wkładki n a  ra c h u n e k  bieżący , począw szy ' od 1 0 0  k o ro n  w 1 żej 
i opłaca od złożonych pieniędzy

5 ° O

„ 3 .000  „
„ * .0 0 0  -

z półrocznem oprocentowaniem. —  Z rachunku bieżącego Bank w ypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron ,
za 8-dniowcm wypowiedzeniem do 1 .000  „
za 14 „
za 30 ,
za 60 „ „ |  10 .000  „

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank na żądanie 
odpow iedni książeczki v kładkowe.

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca B ank z własnych 
funduszów.

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed i od 4 do 7 
po południu z wyjątkiem niedziel i św iąt rzym sko-katol, , !

D la zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank 
czeków pocztowej Kasy oszczędności.

3029 1 3  J  >(/ reheffa.

pod firma

K. DZACA i CMSKIW K AW IE
p rzy  ul. ś \v . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrola, komisyi Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecono przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem hemicznvni wodom: BILlSłJK! EJ, GESSIlLlftbERdKiEJ, SEL- 

T£RS£ŁEJ VlGHiT, MARYEi\I5ADZKIEJ , HOMPURG, MSSINg EN. tudz^ć

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  1992 56 o
jak: litową, bromową, jodową, zelazistą, kwaśną,oraz W udy le c z n ic z e  n u  -m ulllc

* przepisu P r o t .  J a w o r s k ie g o .  ■
Sprzeuaż cząstkowa w aptekach ■ drogreryach. — Cenniki na żądanie franoo. Ę

R ow er dam ski
ozdobny prawie nowy do sprzedania. N i e m e t z  

S z e n M k a  2 .  3008 4 6

ZAKtAD UBDOLECZRiCZM 
I SAHATOKfUM

Ura Kupczyka, spec. cnor n e rw . Rraków. Szujskiego 11.1
‘27Oj 15 20

p05Zt?Kttjs 5if
panny służącej do gospodarstw a, umie­
jącej dobrze prasow ać i szyć. Zarząd 

D óbr KJjszów, pocz. Gawłuszowice. 
3005 3 5

1 zenieliczący lu t 13 do 14. znajdzie amiuppi.. 
w bandla kurzeni i win. a urugi mający pra­
ktyki jedon -ok lub więcej. — IH. RojKOv.ska 

Nowy Sącz, dworzec 3011 3 3

Szałram rEwezonictyl
wszelkiego rodzaju. Na żądanie kaucya. 
Zgłoszenia pod „ b c z s k w y 1' poste re ­
s tan te  P o d g ó r z e .  s o n  2 3

ZorcicdomiPiile!
Od C-go lipca br. adres zmienio­

ny. Obecnie ul. Karmelicka róg 
Batorego I. J7. II. piętro

K a m & R l e

Poszukuje sio

FCdiniilsirzesi) cieslelskieid
lako do prowadzania przeds:ębior-
stwa ciesielskiego, Grzegórzecka 18. E lrak o w , 

3018 2 3

Do h an d lu
tow aram i mieszanymi Feraynanda Ma- 
tlaka w Andrychowie potreebni są  divaj- 
chłopcy jako  praktykafici. 305t 1 3

T e l e g r a m ! ! !
3 pierwsze 
3 drugie
3 trzecie nagrody 

zdobyły samochody

L a m i n  &M®mmi
w konkurencji dla \o itu r . motocykl 
2 4 , 25 i 26 maja b. r. na drodze 

Wiedeń-i'” aganfurt-Grac-W iedeń.

Z astęp stw o  334 12 20 
E . H u d s w s b i ,  u l .  1. 3 4 .

dla wszelkiej biżuteryi 
a mianowicie

Cliryzolily, topazy różowe, złote i hy- 
acyntowe. ametysty, beryle, akwamary- 
ny lurm aliny o pięknych barw a.b. fe­
na k ity, rubiny, aleksandryty, szmaragdy, 
szafiry, chalcedony, almnndyny, księży­
cowe i chryzoprasy (kamienie szczęścia), 
oraz kamienie do kontuszów i Karatel. 
Kamienie chętnie sie pokazuje bez obo­
wiązku kupna. 3010 2 6

U f - a g a , ! !
Londyn, Paryż i Petersburg wyrabiają 

z ;ilknd/iesieciu różnorodnych kamieni 
Srberyjskioh i Pralskicli prześliozrą Id- 
żi.t ryę tem samem i w- tych tylko ii i- 
~tach jubilerzy i jednocześnie i m inera­
lodzy mogą sądzić o rzeczywistej w ar­
tości i znać się na Syberyjskich i Ural- 
skich kamieniach.

Brylanty i perły przeszły miarę cen 
i nie jednego w tych czasach zbogacity. 
liiżnterya może być tak  piękną z Kamie­
ni Syberyjskich i l  ralskich, iż bez napy- 
chania kieszeni, chętnym dużych zy­
sków za brylanty i perły, najzupełniej 
obyć się można.

Pioszę korzystać zo sposobności

Kmpnlcza 10, Si u.
Tokojo umeblowane na dnie, tygodnie i mie­

siące. Tamże obiadr w domu i na miasto. 
428 2 10

RzadKa sposobność.
P ryw atn i agenci podróżni, odsprzedawcy, 
panowie i panie zarobią 10— 12 m arek 
na dzień. Przeszło po 120 m arek na ty- 
(lzieu, za ro ili, agenci podróżni. F . F . 
Korfon, Katowice, ui Emmy 19.

2761 11 0

li
przyjechała z W arszaw y i rozpoczęła 
sw ą praK tykę w Podgórzu, uh Lw ow ska 
1. 36. Poleca się jako  zdolna i p rak ty ­
czna akuszerka. A. P.' 2 93 3 4

itinryj z K rólestw a, poszp- 
Hiiil jUl nUljfi ku je  posady w ap te ­

ce lub drogueryi od 1 sierpnia. P racn ie  
w K rakow ie w pierw szorzędnej drogue- 
ry '. O ferty pod „Akademik" przyjm uje 
Adm m istr. ,,N. I te fo im j11. 2943 3 3

Jforsiptat
pidsko-niemiecki, Polak, rz kat., z pię­
knem nismem i p rak ty k ą  baiutlowo-ko- 
m ercyalną możPwie w firm ach niomie- 
ck ich, b ie g ły  ? w  o b u  języ l& ach , c s n s o -  
i s t n y  ś iy l ł s f a ,  ka*rAler, z. najdzie bez­
zwłocznie jiosadę wr w iolkiem 'l owarzy- 
stw ie ltaffowem akcyjnem . Pensy a 24Ó0 
kor. rocznie, wolne pomieszkanie, św ia­
tło i opał. oraz widoki dalszego awansu.
S4e3 ip ig ra!i4ci i  p i s z ą c y  n a  m a s z y ­
n ie  ,lh it ie rw o o £ i“  n t a i ą  p i e r w s z e ń ­
s tw o . /g ło s z e n ia  tylko hsowiie z refe­
rencjam i pod 28118 przyjm uje Admi- 
n istiacya  „N. Ketormy'". Tylko ru tyno­
wane i in teligentne siły, w  j ę z y k u  
z a ie m lę c k im  u a z w z g jg u A ir  b ie g le ,  
przytom z nieposzlakow aną przeszłością 
mogą się ubiegać o te posadę. 2938 3 3

Aftsolwent
wyższej szkoły przemysłowej krakow sliej wyc i. 
budowy rnaszyn. poszukuje posady Zgłoszenia 
z podaniem warunków ood: „Technik** post, 
rest P rze m y śl. 3<X>4 2 3

l i i  l  WsjiiiKiia-
w Przem yślu, przyjm ie ucznia do p ra ­

k tyk i. . 3024 3 3

2 m
od zarobku brutto za nastręczenie do wykona­
nia szkiców, planów i kosztorysów budowla­
nych. Zgłoszenia nieanimowe pod I S u d u u  i i i -  
V7,y f 4 .  post. rest. k n i i u i u .  2999 2 3

P o t r z  n y

Iłl pltisŁ 50C kor.
do uzyskania patentów na 4 * y n a"azek , słu­
żący do kontrol. gry bilardowej Gdział w zy­
skam  według umowy. Zgłoszenia adresować’ 
P . Q. poste i*s tan te  K ra k ó w . 3026 2 2

p om ocn i^  .

]>oważny, zdolnj' do dużego składu sn- 
kua, znajdzie s ta łą  posadę zaraz. O fert 
się nie zw raca i na nieuw zględnione 
nie odpowiada. A dresow ać P . K. Z. 
]>oste re s tan te  Lwów. 3035 2 o

kończący równioż konserwa- 
' i U l t y i l l U *  toryum krak. (skrzypce) mo­

gący na ż.ądauie udzielać lekcyi muz.yKi. poszu­
kuje korepetycyi na czas wakacyj.'A  Z. poste 

restante Kraków. 2756 6 6

S d © lP 7  p o i l r ó i t t j ą c y
z działu w in i koniaku, znajdzie w waci­
k ie m  T ow arzystw ie eksportow em  win 
na W ęgrzech, nadzw yczaj korzystną po­
sadę. Zgłoszenia pod „Tylko Z Szla­
k i ”  do b iu ra  dzienników i ogłoszeń 
Bracka, Lwów, N ykstuska 26 2908 3 s

Grafls i
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
g ito ilostrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich ir.- 
st rnmen t ów rnu zvcz nvch v szel kieiro 
rodzaju. -  • K fAN NS I i P $ A D ,  
Dom eksoortowy ‘owarów nuzy- 

cznych w Briix Nr 623.
Skrzypce dla początkujących już za 

n. 4’80. 5 50, 6’—, 6’80 i wyżej* Smyczki po 
K —’80, 1’—, 140, 180  i wyżej. Gytry,- har­
monie itd . również na składzie. Hyzyka niemą. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 DO 60

d o  r e n o m o w a n e g o  h a n d l u  d e l i k a t e s ó w  w r a z  Z p o k o j a m i  
d o  ś n i a d a ń ,  z  o b r o t e m  r o c z n y m  1 0 0 .0 0 0  k o r o n ,  p o s z u -  
k i j e  s i ę .  3045 1 3

K a p i t a ł  w y m a g a n y  p r z y n a j m n i e j  6 0 0 0  k o r o n .
I l l i ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l i  f i r m a  J u  11 B ś e n i e S ś  

i  S k t t ,  Ł i r i i l t  « » 'V , u l i c a  F l o r y a ń s k a  1. 4 3 , I  p i ę t r o . '

f J a d s z e d t  ś n i e ż y  t r a i m p o r i  n o

K r a k ó w ,  p l a c  D o i n m i k a i i s k i  2 ,

wielki Wybór bluzek, haftów, sukiefl hai tow auydi. koronek, także 
gipiitrówyclw F irank i, story i kapy tiulowe Aplikacye jedwabne 

do sukien. Woali- i i rękaw iczki koronkowe.
C o u y  f a f e r y c z m e .  3040 i o

Z Diukami Literackiej w Krakowie, uh Jagicliońska 10- Ezadca drukarni L. F  Górski-


